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 Kwestya niezwoływania Sejmu. 


Zdawało się że powaga reprezentacyi krajowej 
a wno, jak eR o więreń Galicyi zbyt 
lnie przemawiają za uroczystem zastrzeżeniem 
I przeciwko niezwoływaniu Sejmu, aby w tym 
gy ku jakiekolwiek stronnictwo mogło mieć 
Tupuły i zachciało tutaj stawać w obrunie 
u. Tymczasem utarczka między mowceą lewi- 
ty P. Grossem, a reprezentantem konserwa- 
N p. åbrahamowiczem na poniedział- 
€j sesyi, uiarczka o kwestyę pozornie for- 
Min, czy wniosek o niezwoływaniu Sejmu ode- 
MAF ma być do komisyi prawniczej, czy admi- 
gaj Pine — odkryła pia desidzria konserwa- 
stów aby wniosek lewicy jeźli nie ubić w ko- 
I. to stępić przynajmniej jego ostrze. 
wz” le sprawę, wielce charakterystyczną ze 
mo edu na taktykę Koła posłów  konserwatyw- 
„Ich, jak nie mniej ze względu na tendencją 
i Układ stronnictw politycznych w Sejmie, przed 
kwi Dziennik Polski w następujący sposób : 
t niedzielę zajmował się wnioskiem Grossa 
lub autonomistów, a następnie Koło posłów kon- 
p atywnych, a na posiedzeniu tego ostatniego 
qchwalono głosować za odesłaniem wniosku p. 
Śirosza do komisyi administracyjnej, aby, osłabić 
uczenie samego wniosku, 8 następnie, jeżeli się 
» pogrzebać go w komisyi. Gdy zatem w po- 
4 lziałok zażądał poseł Gross odesłania wniosku 
S Komisyi prawniczej, powstał poseł Abrahamo- 
ją i starał się przekonać Izbę, — co mu się 
Do w rezultacie udało, gdyż było z góry uło- 
Sne, — że we wniosku p. Grossa nie ma przed- 
gu spornego prawnego, gdyż prawa Sejmu 
były i nie mogły być zaprzeczone. Natomiast 
iehodzić się ma o to, aby Sejm stanowił w u- 
Ju reprezentacyi państwa równorzędny czyn- 
Bd 


z jnnemi ciałami ustawodawczemi i nie był 
względem swych czynności innym podpo- 
plkowany. Mowca wyprowadził ze swego ez- 
S€ ten sens moralny, iż chodzi w tym wy- 
a U o rzecz administracyjną, a zatem 
k Biosek do komisyi administracyjnej odesłanym być 
ęlnien a dla lepszego poparcia swego zapa- 
a Wania dodał, iż we Wiedniu nikomu nie wpa- 
u) nawet na myśl przekazywać podobny wnio- 
a. Justisausschussowi, lecz jako sięgający w 
P ag prawno-polityczną przekazano by go 
ją "rgsausschussowi, tj. komisyi administra- 
a. nej, 
| mę,” Gross sprzeciwiał się stanowczo powyż- 
ru wywodom, podnosząc, że już dwukrotnie 
İm zastrzegał się przed ukracaniem swych praw, 
Mz wskutek tego, że tylko krótki czas mógł obra 
, drugi raz, gdy nie został wcale zwołany. 
ui Obu zaś wypadkach sprawę rozpatrywała ko 
4,76 prawnicza 
t Izby na to, że między 
wiedeńskim a Sejmem J ] 
peit wątpliwość, czyby ci panowie, | 
bdzie pańswa zasiadają. podobny przedmiot do 
k syi administracyjnej odesłali. jo Aalen 
JA ważuiejsza, stojąca ponaga aami 
"CIA, jednem słowem, 


u 3 
iw uchybieniu praw om. 


dy 49 przeciw 37 głosom, 


~ 


lal temn czterdzieści | cztery. 


NOWELLA 
ntariea Folnicza., 


; (Ciąg dalszy). 

k kn świecę, Stefan napróżno 
Witowa, ea w z pokoju siostry kluczykiem 
Wworzyć kłódkę, na którą strych był zamknięty. 

Tęce mu drżały, czy może nie wiedzisł w 
ch ta stronę kluczyk zj obrócić, ć, że 


pila upływała za chwilą, % wszelkie próby 


aremne. } 
É dole harmider się Wzmaga- 


e 
tem © piętrze, zaniepokojeni niezwykłym heta- 
Kacza drzwi wehodowych otworzyć, ZACZĘ: KE 


* okatorowie mieszkający 18 dole | n8_ pier- 
i A wri. braku 
wybiegali do sieni i niemogąć 4 li par- 

nip sUtować z komisarzem polieyi, który W woj. 
b EWA coraz natarczy wiej domagał SIę J 
d y Słów nie można było dosłyszeć, bo na 


jakby tu szło o rzecz drobną, a nie o stryczek 


dla niej zawsze większą pewność, gdyż na 17 
członków, liczą konserwatyści 12 swych zwolen- 
ników, „podczas gdy w komisyi prawniczej na 
dziesięciu członków, mają ieh zaledwie trzech. 
Za wnioskiem p. (trossa głosowała lewica, au- 
tonomiści, Rusini i kilku dzikich po- 
słów. 

Tak się przedstawia sam fakt traktowania wnio- 
sku lewicy do tej chwili. Niech nam jednak bę 
fazie wolno wyrazić nadzieję, że komisya admini- 
stracyjua, ezy wreszcie sama Izba nie zechcą dla 
dogodzenia stronniczym wzgłędom osłabiać sta- 
nowiska kraju w kwestyi tak zasadniczej, jak zwo- 
ływanie sejmu. Ustępstwa wobec rządu ustać 
muszą tam, gdzie samorząd kraju jest zagrożony i 
gdy powinnością jest Sejmu w obronie tego 
samorządu skruszyć kopie. 


ma 


Sprawa organizacyi handlu wiejskiego, 


Lwów, 7 marca. 

(W.) Na dzisiejszem zgromadzeniu przystąpiono 
do głosowania nad odpowiedziami, proponowanemi 
przez wybrany na poprzedniem posiedzeniu sub- 
komitet, na pytania, przedłożone ankiecie. Osta- 
tecznie uchwalono uznać za pożyteczne 
ipożądane, aby tam, gdzie istnieją odpowie- 
dnie ku temu warunki, zakładano okręgowe 
związki handlowe, jako ogniska dla istnie- 
jących w okręgu sklepików wiejskich i małomiej. 
skich, zakładanych przez członków Kółek rolni- 
czych, gdzie zaś stosunki nie odpowiadają temu. 
zarządy powiatowe powinny wejść w rokowanie 
z firmami handlowemi, celem dostarczania skle 
pikom Kółek rolniczych dobrych towarów. Utwo 
rzenia centralnego związku bandlo- 
wego ankieta na razie nie doradza. 

Co się tyczy stosunku tych związków handlo 
wych do Kółek rolniczych, uchwalono. że stowa- 
rzyszenia handlowe mieć muszą swobodę działa- 
nia, lecz nawiązanie stosunków między okręgo- 
wemi Towarzystwami hbandlowemi a Kółkami 
rolniczemi, nastąpić powinno przy interwencji 
zarządów powiatowych. a względnie centralnego 
Zarządu Kółek. 

Dla przyspieszenia powyższej akeyi, uznano za 
pożądane utworzenie osobnej sekcyi ban- 
dłowej przy centralnym zarządzie 
Kółek rolniczych i wydanie poradnika dla 
prowadzących skiepiki. gdzieby dano także wska- 
zówki eo do opodatkowania ` sklepików. Nadto 
uznano za pożądane ustanowić przynajmniej dwóch 
fachowych lustratorów handlowych dła 
sklepików i wystosowanie petycyj do Sejmu 
o stypendya dla kształcących się w zawodzie 


Następnie zwrócił p. (iross u- handlowym i o zasiłki dla gmin, któreby chciały 
Verwaltungsausschus- | zaprowadzić uzupełniające szkoły handlowe. Dla 
jest jednak różnica 1 formalnego prowadzenia ksiąg handlowych w skle- 
którzy w |pikach, uchwalono wydać stosowne formularze. 


Celem poparcia wywozu płodów rolni- 


Jest to bowiem |czych uchwalono polecić, aby sekcya handlowa 


przy centralnym zarządzie Kółek rolniczych zbie- 


jest to kwestya |rała daty i poczyniła odpowiednie kroki, celem 
wna Nie chodzi tutaj wprawdzie o nadanie | ułatwienia handlu wywozowego produktami kra- 
W, ale idzie o zastrzeżenie Się prze-|jowemi. 


Ponieważ dotychczasowy fundusz 15000 złr., 


w A zekonały prawicy sejmowej. przeznaczony przez sejm na Kółka rolnicze, jest 
E eapi Tah wniosek de | niedostateczny, uchwalono starac się o podnie- 


Risyi administracyjnej. Komisya ta przedstawia |sienie go do wysokości 50000 zły. 


gwałtem odrwać kłódkę? Nie, niemożna, to by 
zaraz zwróciło uwagę, gdyby strych stał otwo- 
rem. 

— Pozwól mnie Stefankn spróbować, może 
mnie się powiedzie — rzekł Karol tak spokojnie, 


na stoku cytadeli albo dożywotne kopalnie w 
Nerczyńsku. 


Stefan zwątpiwszy już, aby mn się udało 
kłódkę odemknąć, powierzył kluczyk Karolowi. 
Karol przypatrzył się najpierw uważnie kluczy: 
kowi, potem wsunął go zaledwie trochę pod 
pokrywę kłódki i szarpaąwszy silnie kabłączkiem, 
odkręcił. 

Strych był otwarty. 

— (hwałaż Bogu! — rzekł Stefan, — Masz 
iu świecę, idź, tam tak pełno gratów różnych i 
rupieci, że znajdziesz schowek dobry dla siebie 
gdyby i tam szukali. 


Drzwi podstrysza był > s 

i ] y y umieszczone w połowie 
schodowej klatki. Karol podążył achada kika gó- 
rę, Siefan drzwi zaparł, kłódkę założył, zamknął 
i zbiegł eo prędzej ze schodów. Kluczyk od 
strychu powiesił znowu na gwoździu w pokoju 


gorze zerwał Się wieher gwałtowny i przemar” siostry, gdzie wisiał wprzódy; — odetchnął, jak- 
wa śniegiem miotal w szyby okien, które |by mu kto ciężar wielki zdjął z piersi i przechy- 
Tety się w ramach i dźwięcząły, ale głos Te- |lony nad poręczą schodów, nasłuchiwał. 
Prezentanta prawa nabrzmiewał gniewem i GoTAaZ Oprócz głosów dwóch kucharek i pani buchał- 
t ktawał groźniejszy. terowej słychać było już i głosy męzkie: chry- 
"RE Zaraz, zaraz, panie kumisarzy | klucza nie pliwy głos pana buchaltera i patetyczne rezono- 
km: szukamy klucza! — wołała kucharka loka- wanie pana rewizora finansów i wrzaskliwe Tuu- 
ow pierwszego piętra. send noch einmal pana kasyera — a obok tego 
się Der. Schlüssel ist nicht dat... Geduldigen | coraz gwałtowniejsze uderzenia w drzwi, jakby 
to śch doch, Herr Commissór! — wołała loka- | polbami karabinów. Dudnisło w całym domu od 
tka parterowego mieszkania. . odgłosu tych uderzeń ii szyby slę trzęsły Wo 
maz, Otwierać! otwierać! albo drzwi każę wyłą- | knach. h 
Uil Ich lasse alle arretiren! " — Gdzie się t22, klucz podział! 
n żne kręcił kluczykiem w kłódce rki i pan! rEwIZorowa 1 pani buchalte. 
k Brawo lra tówo, Pand? go głębiej i płyciej, Mia aay ię, wzajem obwiniać o zgabę klų. 
jag tna trzymała kabłąk w uwięzi Palce mu |ezą i dochodzić, kto drzwi zamykał. 
Łdrowniały, a krow do głowy biła. Może] __ Może te panie 2 drugiego piętra ? 


— 


Rozdziełanie pożyczek powinno przy- 
sługiwać Zarządowi głównemu, nadto należy zła- 
godzić warunki pożyczek. 

Ankieta wyraziła zdanie, ża władze powiatowe 
rządowe i autonomiczna mogą przyczynić się do 
rozwoju Kółek i sklepików poparciem morainem, 
oddając sól, kukurudzę i inne towary sklepikom 
chrześcijańskim, wyjednująę koncesye na trafiki, 
udzielając sal na obrady i t. d. 

Z powodu potrzeby wydyywnietwa „ Poradnika“ 
postanowiono wyjednać większą subwencję od 
sejmu. 

Na tem przewodniczący p. Augustyno- 
wiez zamknął obrady. 


m O ny ET DEE A eraa- 


Sprawy sejmowe. 


? A Lwów, 8 marca. 

(Z komisyi budżetowzj ; podwyższenie dodatków 

krajowych. — Posłów e nie należący do komi- 
suj. — Przedłośrnia Wydziału kraj.) 

Wczoraj popołudniu odbyło się pod przewodni: 
etwem Juliana Dunajewskiego posiedzenie komi 
syi budżetowej. Dr. Dunajewski podziękował 
przedewszystkiem za zaszczycenie go wyborem 
przewodniczącego komisy. Następnie w ogólnym 
zarysie przedstawił swe poglądy na kwestyę stanu 
finansów krajowych, podnosząc, że jest to ano 
mali} w naszym Sejmie, iż naprzód uchwała się 
wydatki, a dopiero później zastanawia się nad 
sposobem pokrycia. Zdaniem dra Dunajewskiego, 
obie kwestye powinny być wzięte równocześnie 
pod rozwagę. 

Następnie wywiązała się dyskusya nad sposo- 
bem pokrycia tegorocznych wydatków, w której 
wzięli udział pp.: Abrahamowicz, Chrzanowski 
St Badeni, Marchwieki i Szezepanowski. 

W dyskusyi tej dano wyraz przekonaniu, iż 
nie jest wykluczona myśl podwyższenia 
dodatków krajowych. W każdym razie komisya 
budżetowa, biorąc na uwagę wnioski o polepsze- 
nie bytu nauczycieli, i podniesioną w motywach 
gotowość poniesienia na ten cel ofiar będzie mu- 
siała zaproponować podwyższenie dodatków przy- 
najmniej o tyle. o ile tego wymagać będzie zmie 
niona netawa szkolna. Miłe obciążenie budżetn 
spowodowane polepszeniem bytu uauczycieli, nie 
powinno, jak w komisyi powiedziano, być pokryte 
pożyczką. tembardziej, że komisya nie może od- 
rzucać ofiarności, pochodzącej od ludu wiejskiego. 

Generalnym sprawozdawcą budżetu wybrano 
hr. St. Badeniego. Nadto na wniosek dra Duna- 
jewskiego wybrano subkomitet, złożony z pp. 
Abrahamowicza, hr. Badeniego, Chrzanowskiego, 
Marchwiekiego i Szczepanowskiego, który obra- 


dować będzie pod przewodnictwem p. Dunajew- 
skiego 


Dotąd wybrano 11 komisyj sejmo 
wych, w których pomieszezono reprezentantów 
wszystkich stronnictw. Do żadnej komisyi nie na- 
leżą ze względu na swe stanowiska urzędowe 
Pp.: Kazimierz Badeni, Biliński, Bobrzyński, Cha- 
miec, Hoszard, Isakowicz, K. Jędrzejowicz, Pełesz 
Romanowicz, Sanguszko, Sawczak  Sembratowicz. 
Wereszczyński i Zaleski. Następnie, jako weterani 
w pracach publicznych, nie należą również pp.: 
Pietruski i Smolka; zaś z powodu słabości pp.: 


Rey, Łobos, Stanisław Tarnowski (junior) Ziemiał. | 


— Ale nie ma jeh, jeszcze nie wróciły. 
— Potz tausend | 


— Dus „ist unerhórt ! 
Drzwi nie chciały ustąpić pod uderzeniami kolb, 


posłano po srekierę. 


tefan nie słuchał dłużej. Wrócił do swego 
pokoju Jana zastał przy robocie: spaliwszy do 
szczętu przechowywane pod podłogą broszury 
emigracyjne, kociubą rozgarniał teraz popiół i na 
žar nakładał węgii, aby nie poznano, że to po- 
piół z papierów. 

Łóżko stało jeszcze odsaniete od Ściany. Ste- 
fan je przystawił napowrót. Porasślał chwilę, po- 


tem zdjął szybko surdut i zaczął się rozbie- 
Tac. 


— Cóż ty robisz? — zapytał Jan zdziwiony. 

— Kładę się do łóżka. Wszystkie nerwy we 
mnie drgają... mogliby po mnie poznać wzrusze- 
nie. Zresztą czem usprawiedliwić, że mimo tego 
hałasu na dole żaden z nas nie poszedł dowie- 
dzieć się, co się tam dzieje? A jak zapytają. 
cośmy tu robili?.. Otóż tak: przyszedłeś mnie 
odwiedzić i żastałeś chorego... Przeziębitem stę 
kłuje mnie w piersiach, mam gorączkę... 


sd ręcznik w miednicy i połóż mi pa gło- 
e... 


ma- 


Tymczasem w sieniach na dole p- buchalter 
klucz znalazł, nastąpiwszy nań przypadkowo; 
p. rewizor z rąk mu go wyrwał Z okrzykiem 
tryumfu i drzwi otworzył. Cała czereda stojąca 
na mrozie zwaliła się impetem do sieni. 


misarz polieyi, przemarzły do kości i Srodze ziry- 


wem na obecnych, 
Hallunken !  Schufte! 
Polenpack! Alles wird arretirtl | 


— 


Deutsche... 


kowski, oraz Romańczuk. który z wyboru zrezy- 
gnował. Nadto nie został wybrany do żadnej ko- 
misyi p. Korol, znany ze swego wystąpienia na 
poprzedniej sesyi sejmowej poseł ruski. 


W komisyi szkołnej roztrząsany był 
wniosek klubu ruskiego w sprawie utwo- 
rzenia drugiego gimnazyum ruskiego. Na posie- 
dzeniu komisyi obecny był wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyński i referent spraw 
szko!nych w Wydziale krajowym. p. Chamiec. 
Przychyine załatwienie wniosku zdaje się być 
zapewnieniem. Na razie chodzi tylko o oŚwiad- 
czenie się w tej sprawie Rad powiatowych w 
Buczaczu, Czortkowie i w.Kołomyi, gdyż, według 
postanowienia ustawy e języku wykładowym, 
uchwała sejmowa w tym przedmiocie może za- 
paść tylko „po wysłuchaniu zdania reprezentncyj 
powiatowych“. P. Bobrzyński oświadczył, iż na 
podstawie wyników statystycznych, wypadnie za- 
pewne zaprowadzić w gimnazyum kołomyjskiem 
język ruski, jako wykładowy. | i 

W motywowaniu wniosku miłe czynił 
wrażenie ton pojednawczy, umiar- 
kowany, w jakim dr. Sawezak przemawiał, 
akcentując wyraźnie, iż mówi w imieniu grona 
swoich przyjaciół politycznych. Odwzajemniająe 
się za to pojednaweze usposobienie, komisya 
szkolna poruczyła referat o tej sprawie hrabiemu 
Wojciechowi Dzieduszyckiemu, znanemu z poje- 
dnawczego usposobienia w kwestyi ruskiej. 

Z dalszych przedłożeń Wydziału 
krajowego, podnieść należy sprawozdanie 
o krajowej szkole „ogrodniczej w Tarnowie za 
rok 1890/91. Wydział krajowy domaga się od 
Sejmu wyznaczenia kredytu w sumie 6,000 -złr 
na postawienie budynku murowanego na pomie- 
szkanie kierownika szkoły, kancelaryę i sale wy- 
kładowe, oraz 2.000 złr. na rozszerzenie dotych- 
czasowego budynku. Prócz tego domaga się 
Wydzisł krajowy ustanowienia stałej posady nan- 
czycieła do nauk elementarnych z płacą 500 
złr. i dodatkiem 100 złr. rocznie. 

Wskutek petycyi gminy miasta Strussowa 
i okolicznych, wnosi Wydział krajowy, aby Sejm 
wyraził rządowi opinię, iż pożytecznem będzie 
dla dobra mieszkańców powiatu trembowelskiego, 
utworzenie trzeciego Sądu powiatowego w 
Śtrussowie. 

Z powodu, że w roku 18591 gesyi sejmowej 
nie było, zaś w bieżącym roku koniecznie są 
dwie sesye, Wydział krajowy domaga się w 
dalszem swem sprawozdaniu, aby wydatek, pre- 
liminowany w roku 1 na sesyę sejmową 
w kwocie 71.426 złr., mógł być obecnie zużyt- 
kowany na bieżącą sesję sejmową, inaczej mu 
sianoby w budżet roku 1892 wstawić kredyt na 
koszta dwóch sesyj sejmowych, coby znacznie 
obciążyło tegoroczny budżet już i tak znacznym 
niedoborem zamknięty. 


nr WETO NAN IE 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej g dnia 8 marca ) 

Przed przystąpieniem do otwarcia „posiedzenia 
prezydent dr. Szlachtowski powitał obecne- 
go po raz pierwszy w Sali obrad Rady miejskiej 
starostę i delegata namiestnictwa w Krakowie, 
radeę p. Laskowskiego, w następujących 


mniej więcej słowach: „Jaśnie Wieliożny Panie 
Delegacie! Z wielką przyjemnością dowiedziałem 
się, iż JW. Pan ma zamiar zaszczycić Radę swo- 
jem przybyciem. Skoro dziś się to siało witam 
JW. Pana serdecznie przy wyrażeniu czei i po- 
dziękowania za to przybycie. Kraków jest jedy- 
nem miastem w kraju posiadającem delegata ua- 
miestnika, którego stanowisko jest wyższem, ani- 
żeli starosty. Delegaci w Krakowie, poprzadnicy 
JW. Pana, zajmowali najwyższe stanowiska w 
państwie. W ciągu 25 lat ery autonomicznej po- 
między reprezentacyą Krakowa a delegatami na- 
miestnictwa. nie zaszło nigdy nieporozumienie. 
Rada miasta działała na podstawie swojego statu- 
tu. delegaci w zakresie swoich szerokich atrybu- 
cyj i okazywali zawsze miastu swoją życzliwość. 
Gdy po poprzedniku JW. Pana oczekiwauo na- 
stępcy a wybór padł tak szczęśliwie, wywołało 
to powszechne zadowolenie, ponieważ znaną jest 
działalność JW. Pana na ważnem stanowisku, jak 
również przymioty i zalety urzędnike i obywaie- 
la, zaeność charakteru i energia, które powsze- 
chnie w kraju całym już wysoko są cenione. 
Witamy zatem serdecznie JW. Pana i liczymy 
na życzliwość oraz orędownictwo w sprawach do- 
tyczących miasta*. 

Przemówienia tego wysłuchali członkowie Rady 
stojąc, — poczem p. delegat Laskowski po- 
prosił prezydenta o głos i przemówił jak nastę- 

uje : 

| „Chciej Panie Prezydencie przyjąć najserdecz- 
niejszą podziękę za pochlebne słowa, któremi ra- 
czyłeś mnie powitać w tych murach. Słowa te 
zachowam na zawsze, a będą one dla mnie za- 
chętą do wytrwania na obranej drodze pracy. 

„Objąwszy zaszczytny urząd c. k. delegata na- 
miestnika {witam was zacni panowie. Zaszczytnym 
jest dla mnie ten urząd, bo dowodem najwyższej 
łaski monarszej i zaufania wys. rządu, ale sa- 
szczytnym ten urząd nazywać muszę i dlatego, 
że przez przeniesienie stale do Krakowa w myśl 
obowiązujących ustaw stałem się członkiem tego 
grodu. 

„Z pietyzmem wstąpiłem w mury waszego mia- 
sta, a jako wierny sługa Jego ces. i król. Apo- 
stolskiej Mości, gorąco pragnę z miłością dla kra- 
ju naszego pracować, pragnę być pożytecznym 
waszym współoby watelem. 

„Każda praca, każde przedsięwzięcie około do- 
bra naszego miasta znajdzie we mnie najgorli- 
wszego orędownika (oklaski); niechaj w tej pra- 
cy zgoda i jedność nieopuszeza tych poważnych 
murów, wszak concordia parvae res crescunt — 
discordia murimae dilabuntur, 

„Licząc na zaufanie wasze zacni panowie, pro- 
szę przyjąć zapewnienia, że chcę zewsze wszę- 
dzie wedle sił moich pracować na pożytek mia- 
sta Krakowa, któremu szczerze życzę najpomy- 
ślniejszego rozwoju na każdem polu powszechne- 
go dobra.“ (Oklaski.) 

Przemówienie to parę razy przerywane było 
oklaskami i wyrazami” powszechnego zadowolenia, 
a należy zaznaczyć, iż wywołało wśród całej Ra- 
dy najlepsze wrazenie P. delegat zajął przygo- 
towane dla niego miejsce pod trybupą prezyden- 
ta który też zajął krzesło prezydyalne. 

Sekretarz prezydyum zawiadomił, iż korporacya 
malarzy krakowskich nadesłała do Rady pismo. 
Prezydent 'zapyiał, czy pismo to ma być 
odczytane, czy też bez czytania odesłać je do ko- 
misyi teatralnej, ponieważ dotyczy robót malar- 
skich w gmachu nowego teatru. 


— Dobrze, dobrze! już ja was nauczę po nie- 
miecku | l 

— Ale my nie mogliśmy klucza znaleść I 

— A teraz się znalazł? hę? ein förmli 
Complot ! Rauberhóhle! ches 


— Sio sind arretirt. Nazwisko ? 

Jan wymienił nazwisko swoje. Komisarz zwró- 
cił się do Stefana. 

— Cuory? 

— Chory — odrzekł Stefan obumierającym 


Dopiero wykazanie się urzędowym charakterem głosem. 


i rangą przez obecnych, uśmierzyło gniew p. ko- 
misarza; bojąc się odpowiedzialności za obelżywe 
słowa przeprosił nawet obrażonych i zastrzega- 


— Proszę wstawać. Jest pan aresztowany. 
— Chory jestem. 


— Proszę wstawać. Doktor powie, czy ma pan 


jąc, że jeszcze kucharki obie musi wybadać w |iść do szpitala 


kwestyi tego klucza — kucharki bowiem były 
Polkami, — pospieszył na drugie piętro. 


Stefan pomalu zwiókł się z łóżka i zaczął się 
ubierać, a komisarz tymczasem zabrał się do re- 


Drzwi zastał zamknięte. Spojrzał przez dziurkę | widowania biurka i szafy. Drugi agent oglądał i 


od klucza — w pokoju światło. Zapukał zlekka. 

Żadnej odpowiedzi. 

śniej. 

fanaka sa sida? — odezwał się Jan zgry- 
źliwie. 

— Proszę otworzyć! 

= Czegóż tam? — zapytał Jan, nie domy- 
ślając się weale, że to reprezentant władzy stoi 
za drzwiami. 

— lm Namen des Gesetzes! | | 

Teraz zerwał się Jan z krzesła jak oparzony 


opatrywał ze wszystkich stron inne sprzęty. Zdjął 
ze ściany wiszący nad łóżkiem w małych rem- 
kach portret, rysowany ołówkiem i pilnie mu się 
przyglądał. 

— To portret ś. p. mego ojca — rzekł Stefan. 

Agent pokazał go komisarzowi z jakąś cichą 
uwagą. Komisarz uśmiechnął się i skinął głową. 
Agent portret odłożył razem z przedmiotami, któ- 
re stanowić miały corpus delicit. ą 

Nastąpiły poszukiwania w łóżku, w poduszkach. 
w sienniku i pod siennikiem. Wertowano książki 


Nastąpiła scena niezrównanie komiczna. P. ko- 
towany, zamiast wdzięczności za 0 nalezienie 
klucza i uwolnienie go z tak niemiłego Wwycze- 
kiwania za drzwiami, uniósł się wściesłym gnie- 

jo 
Lwmpengesindel ! 


— Aber, Herr Commissir, wir sind lawier 


i otworzył drzwi co prędzej. « 

Zmierzył go przenikliwym wzrokiem „P. komi- 
sarz, aby już z jego miny 1 zachowania dociec 
najskrytszych serca tajemnic. 

-— Stefan Grużycki? — zapytał. 

Jan wskazał na leżącego W łóżku, 

— Ist krank? chory? dawno? 

— Zachorował dziś wieczór, mą gorączkę i 
kłucie w piersiach 
— (zy pan dokto 
— Doktorand medy cyny. 

— Doktorandom nie wolno kurować! 
— Ja też nie kuruję, przyszedłem jako zns- 


leżące na stole. zabrano listy z szufiadek biurka, 

Stefan pod pozorem choroby ubierał się jak 
mógł najpowolniej, żeby zyskać na czasie i do- 
czekać się powrotu siostry, której chciał posze- 
pnąć wiadomość 0 gościu Ik: strychu zamkniętym. 
Przez cały czas o tem tylko myślał, w jaki spo- 
sób da jej o tem wiedzieć, W razio gdyby mu 
kazano opuścić mieszkanie zanim ona do domu 
powróci. , 4 

Jam stojąc przy oknie, spoglądał w dziedziniec 
; wyczekiwał również jej powrotu. Szło mu próżz 
tego 0 to, aby mógł jej udzielić wskazówki, do 
kogo ma się udać, celem ułatwienia Karolowi 
ucieczki za granicę. 

(O. d. n.) 


r? 


1% W jakim interesie ? 
— Jako znajomy, w odwiedziny. 

— Przyjaciel ? 

— Przyjaciel. 
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R. m. Rząca zażądał odczytania pisma w ca- 
łości, w głosowaniu jednak wniosek ten nie uzy- 
skał wymaganej większości. 

Sekretarz odczytał następnie umotywowany do- 
syć obszernie wniosek pp. Chęcińskiego, 
Bruśniekiego i Chmurskiego, którzy żę” 
dają aby achwałę Rady w sprawie oddania robót 
malarskich w gmachu nowego teatru p. Tuchowi 
znieść i rozpisać na roboty owe licytacyę w ter- 
minie, który oznaczy komisya teatralna. Pod wzglę 
dem formalnym wnioskodawcy życzą sobie aby 
sprawa ta odesłaną została do komisyi teatralnej. 

Dla poparcia wniosku zabiera głos r. m. Chę- 
ciński i oświadcza, iż jego zdaniem oddanie 
tych robót nie odbyło się formalnie. Ubolewa 
mowca i twierdzi, że hańbą jest dla Krakowa i 
narodu, aby utrzymywać, jak to uczyniono, iż nie 
ma w Krakowie malarzy Polaków, którzyby te 
roboty wykonać mogli. W Warszawie milion wy- 
dano ma restauracyę teatru lecz obcych do robót 
nie wzywali. Rada powinna dołożyć starań, aby 
się Niemcy nie chełpili, iż teatr w Krakowie ro- 
bili i malowali. 

BR. m. dr. Kohn żąda aby sprawę załatwić 
natychmiast, inaczej bowiem budzi się niepotrze- 
bnie płonne nadzieje wśród pp. malarzy, iż licy 
tacya może być rozpisaną. Roboty oddane zostały 
bez licytacyi na podstawie orzeczenia znawców 
temu, kto dawał gwarancyę, iż najlepiej zdoła je 
wykonać. Im dłużej trwa sprawa tego rodzaju, 
tem szersze zakreśla koła i tem jest szkodliwszą, 
dla powagi Rady, która nie została i nie mogła 
zostać wprowadzoną w błąd polegając na refera- 
cie przez komisyę aprobowanym. 

R. m. dr Propper przeciwne wyraża poglą- 
dy i wnosi, aby sprawa dla zbadania odesłanę, 
została do komisyi. Referent wygłosił publicznie 
ciężkie zarzuty nieuctwa i nieudolności przeciw 
malarzom krakowskim, nie dziwnego iż zostali 
tem boleśnie dotknięci. Można przypuszczać, iż 
publiczność skutkiem tego straci zaufanie do ma- 
larzy krakowskich i więcej im nie da roboty. Im 
się też rozchodzi nie o osiągnięcie dla siebie ro- 
bót przy teatrze ile o cofnięcie poczynionych 7a- 
rzutów. Komisya teatralna rozpatrzyć powinna 
sprawę, aby się przekonać czy słusznemi były 
zarzuty w takiej formie, jakiej użył referent a 
ewentualnie aby malarzom dać honorową satys- 
fakcyę. 

R. m. Rząca podnosi okoliczność, iż malarze 
krakowscy nie byli wcale wzywani do lieytacyi, 
a przecież konkurencya bodaj, z obcymi, powinna 
być dozwoloną. Nie tylko, iż nie dopuszczono ich 
do złożenia ofert, lecz co gorzej zwlekano ich 
zapewnieniami, iż mają na to czas do maja br. 
Należy koniecznie pragnąć, aby się komisya 
przekonała, czy między krakowskimi malarzami 
nie znalazłby się godny objęcia owych robót w 
teatrze. 

R. m. Rotter zaznacza na wstępie, iż Radzie 
rozehodzić się musi o wyjaśnienie prawdziwege 
stanu rzeczy tj. zbadanie zarzutów pp. malarzy 
i dobycie prawdy z sytuacyi. Niezbędnem jest, 
przekonać tych panów. iż Rada nie działała w 
złej wierze i że nie została w błąd wprowadzo- 
ną. Ze wzgłędu iż nawet od papieża źle poin- 
formowanego można apelować do papieża dobrze 
poinformowanego, a trudno twierdzić, aby możli- 
wość błędu stanowczo miała być wykluczona, żą- 
ła prowcu "dia czystej prawdy, aby 
wniosek odesłany został do komisyi teatralnej. 


Nr. 57. 


Za oddaniem do komisyi oświadcza się także |*7 


dr. Jordan ze względu, iż zarzuty dotyczą ko- 
misyi, która może je zbadać dokładnie i dać swo- 
ją odpowiedź. Mowca wyraża także uwagę, iż re- 
ferat w tej sprawie mógł być nie zbyt szczęśli- 
wie opracowany, referent bowiem przy innej spo- 
sobności dowiódł, że ńie nadto szczęśliwą ma rę- 
kę w tego rodzaju zadaniach. 

Wice-prezydent p. Friedlein zabiera głos 
jak oświadcza, aby z obowiązku stanąć w obro- 
nie komitetu budowy teatru. W dyskusyi i wnio- 
skach są wyrażenia, które musi sprostować. Po- 
wiadziano, iż było „fałszywe przedstawienie rze- 
czy przez referenta". Protestuję przeciw temu, 
bo byłem obecnym podczas referatu i zaprze- 
czyłbym wszystkiemu, co niebyłoby prawdą. Znaw- 
ey orzekli, iż nikogo więcej oprócz p. Tucha nie 
znają z mogących podjąć się wykonania robót, 
więc bez ofert i licytacyi roboty te postanowił 
komitet jemu oddać. 

R. m. Chęciński żąda, aby do sekcyi oddać 
sprawę, bo kierujący budową p. Zawiejski obie- 
cywał malarzom krakowskim, iż w maju dopiero 
roboty będą oddane, a stało się całkiem inaczej. 
„Uczciwy człowiek tak nie postępuje.* 

R. m. dr. Kohn w dłuższem przemówieniu 
motywuje swój wniosek przejścia nad sprawą do 
porządku dziennego przewidywaniem, iż komisya 
teatralna, która poprzednio już dobrze się nad 
sprawą zastanawiała, nie może przedkładać in- 
nych swoich poglądów. Mowca doradza, aby skoń- 
czyć odrazu z tą sprawą i nie łudzić pp. mala- 
rzy nadziejami otrzymania robót, ponieważ krzyw- 
dy żadnej im nie uczyniono, ani obrazy, więe 
i o zadosyćuczynieniu nie może być mowy. 

głosowaniu Rada znaczną większością gło- 
sów oświadczyła się za odesłaniem wniosków pp. 
Chęcińskiego Chmurskiego i Rzący 
do komisyi teatralnej. 

Prezydent dr. Szłachtowski przemówił 
w następujący ch słowach: 

Nie przewidywałem , iż dyskusya przybierze 
takie rozmiary, byłbym bowiem wcześniej zako- 
munikował panom smutną Wiadomość o śmierci 
J. E. Pawła Popiela. (PP. radey powstają 
s miejsc). „3 
„Wiadomość o śmierci JĘ, Pawła Popiela która 
w naszem mieście Z ust do ust przechodziłą, 
przeleciała lotem błyskawicy całą Polskę, a jako 
echa nadchodzą ze wszystkich stron wyrazy głę- 
bokiego żalu i boleści, z powodu nijepowetowa- 
nej straty jednego z najlepszych synów naszej 
ojezyzny. Paweł Popiel pomimo poważnego wie- 
ku, okazywał jeszcze wielką żywotną milę tak fi- 
zyczną jak i duchową, i zdawało się, że Qpatrz- 
ność pozwoli mu jeszcze lata żyć między tami; 
Jeez stało się inaczej i dlatego stoimy pogrążeni 
przed otwartym grobem. Kto przez całe Swoja 
życie, od pierwszej młodości jako wojownik zaJ- 
mował w społeczeństwie tak wybitne Stanowisko 
jak Paweł Popiel który dlatego żył, aby nieu- 
stannie z prawdziwem obywalelskiem poświęce- 
niem dla dobra ogółu pracował, ten dobrze za- 
służył się krajowi ima prawo do uznania i wdzię- 
czności. 

„Jest to zaszczytem naszego miasta, że Pawła 


Popiela do synów krakowskiej ziemi liczymy, ró- 
wnie jak i zmarły przy każdej sposobności tem 
się szczycił. Zadalekoby to prowadziło, gdybym 
chciał na tem miejscu mówić szczegółowo o dzia- 
łaniu zmarłego w powiecie, w Sejmie, w życiu 
publicznem i społecznem, na polu nauki, sztuki 
1 gospodarstwa krajowego. Pewną jest rzeczą Że 
na każdym kroku kierującą myślą zmarłego by- 
ła, głęboka wiara i prawdziwy patryotyzm oparty 
na gorącej miłości ojczyzny. Pożądane zestawie- 
nie tych zasług w kraju z pewnością nastąpi. Ja 
poczytuję sobie za obowiązek przypomnąć co 
Paweł Popiel dla naszego miasta uczynił. 

„Gdy Towarzystwo naukowe było bez przytuł- 
ku on mu go udzielił i podtrzymywał instytu- 
cyę z której powstała Akademia umiejętności. 
Jego opiece i pieczołowitości zawdzięcza Kraków 
utrzymanie i odnowienie wielu drogocennych za- 
bytków naszej świetnej przeszłości. Tutaj należą 
uratowanie sławnego obrazu Kulmbacha w Ko- 
ściele N. P. Maryi, odbudowanie spalonego ko 
ścioła 00. Dominikanów, zachowanie drogich pa- 
miątek z królewskiego zamku na Wawelu i 
w Łobzowie, odzyskanie na własność plant, bra- 
my Floryańskiej i wieży ratuszowej. odnowienie 
sławnego dzieła Wita Stwosza, ołtarza w koście- 
le N. P. Maryi i ostatnia restauracya tego ko- 
ścioła. W uznaniu tych wielkich zasług Rada 
miasta na posiedzeniu z dnia 6 maja 1890 roku 
udzieliła Pawłowi Popielowi honorowe obywatel- 
stwo m. Krakowa, i dyplom wręczony został 
w obecności zebranej rodziny. Dziś gdy tracimy 
honorowego obywatela naieży się zasłużona cześć 
jego pamięci, którą panowie przez powstanie 
z miejse wyraziliście.* 

R. m. Jakubowski wyraża życzenie, aby 
Rada postanowiła wziąć udział w pogrzebie ś. p. 
Pawła Popiela in corpore. 

Prezydent oznajmia, iż pragnąłby tego bar- 
dzo, lecz sam takiego wniosku stawiać nie 
chciał. 

Wiceprezydent Friedlejn przypomina, iż 
zmarły należał do grona członków Rady miej- 
skiej w 1848 lub 1849 róku, sądzi, iż jest wła- 
ściwem, aby Rada in» gremio na pogrzebie się 
znalazła. 

R. m. Chęciński: Pamiętamy jako Krako- 
wiacy, że za czasów Rzeczypospolitej pp. Popie- 
lowie byli dla nas przychylni, jestem więc za- 
tem, aby pójść na pogrzeb. 

Prezydent zaprasza Radę aby nazajutrz wzię- 
ła udział w pogrzebie, a jako miejsce zborne 
oznaczył podcienia Sukiennic przy Muzeum Na- 
rodowem. (Dok. nast.) 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 marca. 


Wczoraj zebrały się obie ankiety zwołane 
w sprawie regulacyi waluty. Austryaeką ankietę. 
która zgromadziła się w jednej z sal gmachu 
Rady państwa, powitał minister skarbu Stein- 
bach przemową, w której podniósł, że nie roz- 
chodzi się obecnie tylko o przywrócenie monety 
brzęczącej, ale także o ważne i zawiłe pytania 
eo*do' waluty. Fo przemówieniu tem przedstawił 
sposób, w jakim odbywać się będą obrady ankie- 
Każdy z członków ankiety będzie przedsta- 
wiał swoje zapatrywania. Każdemu z nich wolno 


odmówić odpowiedzi bądź to na wszystkie pyta- 


nia przedłożone komisyi, bądź na niektóre z nich. 
Przewodniczący, którym będzie minister skarbu 
lub jego zastępca, którym będzie szef sekcji 
dr. Böhm-Bawerk oraz każdy z członków 
ankiety, może poruszać specyalne kwestye i żą 
dać odpowiedzi na szczegółowe pytania. Głoso 
wanie nie będzie mieć miejsca. Obrady mają cha- 
rakter prywatny, postarazo się jednak, aby spra- 
wozdania o toku obrad były podawane do puhli. 
cznej wiadomości. (Członkowie ankiety przema- 
wiać będą w porządku alfabetycznym. Ci jednak 
uczestnicy ankiety, którzy zasiadają w sejmie cze- 
skim, mogą być na swoje życzenie prędzej wysłu 
chani. P. Juraschek zapytywał następnie, czy 
członkowie ankiety, którzy już raz oddali swoją 
opinię, mogą następnie modyfikować swoje zapa- 
trywania. Minister Steinbach odpowiedział, 
że każdemu z członków przysługuje prawo w cią- 
gu obrad modyfikować lub nawet cofnąć swoją 
opinię. 

Z kolei pierwszą opinię składał dyrektor wie- 
deńskiego towarzystwa bankowego Maurycy Ba- 
uer. Po podziękowaniu ministrowi za uprzejme 
powitanie. dyr. Bauer omawia pojedyńcze pyta 
nia przedłożone ankiecie. Oświadeza się on sta- 
nowczo za wprowadzeniem monety złotej i prze- 
ciw walucie podwójnej i mniema, że obawy, aby 
nie można otrzymać potrzebnej ilości złota, są 
bezpodstawne. 


Z Niemiec. 


W dwu dziennikach niemieckich, w SŚchles. 
Ztg. i Münch. Allg. Ztg. znalazły się wiadomo- 
ści z Berlina, pochodzące widocznie z tego sa 
mego źródła, z doniesieniem. iż według mniema- 
nia w sferach dobrze informowanych, projekt 
szkolny nie przejdzie w sesyi teraźniejszej sej- 
mu pruskiego. Tej wiadomości trudno na razie 
dać wiarę, bo tok narad w komisyi szkolnej nie 
daje żadnej podstawy do takich przypuszczeń. 
W komisji przystąpiono dnia 7 do narad nad 
rozdziałem o nadzorze szkolnym i większość kon- 
serwatywno-klerykalna odrzuciła wszystkie wnio- 
ski i poprawki stronnictw opozycyjnych, o poro 
zumieniu zatem nie ma mowy. Również wieść 
rozgłoszona, jakoby kanclerz Caprivi zamyślał u- 
stąpić, bo czuje SIĘ znużonym, nie ma podstawy, 
0 zaprzeczyły jej najświeższe wiadomości z Ber- 

na. Przeto zatarg stronnictw o zasadę ustroju 
szkolnego z komisyi przeniesie się do Izby, i tu 
się rozstrzygnie. 

Z powoda piocesów o obrazę majestatu rozpi- 
sują się dalej dzienniki niemieckie z wyraźnem 
niezadowoleniem i twierdzą, że częste bezpośre- 
dnie odzywanie się króla o sprawach publicznych 
1 surowe postępowanie prokuratoryi państwa prze- 
ciw dziennikom skłoni do przypuszczenia, iż swo 
bodne roztrząsanie spraw publicznych jest zakwe- 
styonowanę, Ale dzienniki i wśród innych tru- 
dniejszych warinków nie przesianą pełnić swe- 
go obowiązku, dlatego najlepszym Środkiem. za- 
pobiegającym goryczy. TOzczarowaniu i obawom 
jest powrót 
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czaju, według którego reprezentantami polityki pa- 
uującego są odpowiedzialni ministrowie. 


Rumuńska mowa tronowa. 

Po kilku latach prób i zachodów, podejmowa- 
nych po upadku ministerstwa Bratiana Rumunia 
doczekała się wreszcie parlamentu, który w ubu 
Izbach ma zdecydowaną większość tej samej bar- 
wy politycznej, a przez kilka lat bywało. że gdy 
w Izbie po elskiej była chwilami większość libe- 
ralna, to w Izbie wyższej czyli w Senacie była 
większość konserwatywna i na odwrót. Teraz 
przez porozumienie się stronnictwa konserwaty- 
wnego ze stronnietwem junimistycznem czyli re 
formatorskiem z wyborów do obu Izb dostała się 
przeważająca większość wprawdzie konserwaty- 
wna ale uznająca zarazem potrzebę szerokich re 
form na różnych polach Życia publicznego. 

Obie Izby zostały otwarte dnia 7 b. m. mową 
tronową która na wstępie zaznaczyła, iż ostatnie 
wybory okazały w sposób niewątpliwy zasadnicze 
zapatrywanie kraju — a więe przedewszystkiem 
potrzebę porządku i stateczności. W dalszym cią- 
gu mowa zapowiedziała długi szereg ważnych pro: 
jektów, a między niemi projekt o reformie kre- 
dytu rolniczego, o reformie administracyi, o u- 
tworzeniu korpusu żandarmeryi, o szkołach ludo- 
wych, o reorganizacyi sądownictwa i o kolejach 
żelaznych. Zə spraw wojskowych mowa zapowie- 
działa zaopatrzenie wojska w nową broń, reorga- 
nizacyę jazdy i budowę nowych i warunkom hi 
gienieznym odpowiadńjących koszar. W końcu 
wyraziła mowa uzasadnioną nadzieję, że stosunki 
zewnętrzne nie przeszkodzą pracy nad reforma- 
mi wewnętrznemi — i zaznaczyła z naciskiem i 
radością, że wszystkie państwa europejskie obja- 
wiły postanowienie utrzymania pokoju. Rumunia 
także uprawia politykę pokojową, a król może z 
dumą oświadczyć, Że stosunki Rumunii z pań 
stwami ościennemi są zupełnie przyjazne. 


Ciekawe szczegóły o głodsie w Rosyi. 
Redaktor dziennika Now. Wyremia p. Suw o- 
rin odbył niedawno podróż do guberuij, dotknię- 
tych nieurodzajem, i obecnie w dzienniku swym 
w wyraźnych barwacnj maluje głód i nędzę, ja 
kiej ulega ludność tych obszarów. Ze sprawo- 
zdania p. Suworina okazuje się, że jednym z głó- 


kowi głównemu. Trumnę ua barkach nieśli aż do 
kościoła N. P. Maryi przyjaciele zmarłego, profeso- 
rowie uniwersytetu, oraz paru postów sejmowych, 
których grono umyślnie na pogrzeb przybyło. 

Za trumną postępowała rodzina zmarlego książę 
Sanguszko z gronem posłów, namiestnik hbr. Badeni, 
głównodowodzący Windischgraetz ze Lwowa, gene- 
rał hr. Geldern, prezydent kolei państwowych Bi- 
liński, dr. Bobrzyński, oraz przedstawiciele sfer ary- 
stokratyczuych miasta, wyżsi urzędnicy miejscowi, 
grono członków Rady „miejskiej, profesorów uniwer- 
sytetu i t. d. 

Nabożeństwo * żałobne w kościele odprawił książę 
kardynał Dunajewski w asystencyi kanoników ka- 
pituły i licznego duchowieństwa, Po nabożeństwie 
orszak cały podążył z kościoła N. P. Maryi ulicą 
Floryańską ku rogatce mogilskiejj aby zwłoki zło- 
żyć w grobach familijnych w Ruszczy, majątku 
zmarłego. Na trumnie nie składano żadnych wień- 
ców, czem uszanowaną została wyraźna wola zmar- 
łego, który nie życzył sobie tego. 

Na pogrzeb ś. p. Pawła Poplela przybyli dziś 


Kraków, 10 Marca 1892. 


stawy rybackiej. 3) W sprawie zanieczyszezał 
wód płynących odpływami fabryczuewi , wobec © 
mownej odpowiedzi namiestnietwa, wniósł memosje 
do ministerstwa rolnictwa o ustanowienie dla 0% 
cyi organu państwowego, któryby 2 przybrane” 
znawców zapobiega? zanieczyszczaniu rzek, u30% 
i rozeądzał powstające stąd spory, zbierał mater 
ły do ustawy w sprawie powyższej w przyszłć 
wydać się mającej. Odpisy tego memoryału udzie 
no Towarzystwu rolniczemu we Lwowie i Tow. 1% 
niczemn w Krakowie celem poparcia. 4) Wniósł 
ces. ros, ministerstwa rolnictwa w Petersburgu 
moryał o ustanowienie w Królestwie Polskiem © 
ochrounego dla łososia, którego rybacy tamże 1 
czasie tarła niemiłosiernie tępią. Kopię memory% 
przesłano niemieckiemu Towarzystwu rybackiemu 
Berlinie i rosyjskiemu Towarzystwu rybackiemu | 
Petersbugu celem poparcia. 5) Wniósł do Towarsi 
stwa rolniczego we Lwowie i do Towarzystwa 
niczego w Krakowie prośbę o rozpowszechnienie mi 
dzy włościanami wiadomości o wyznaczeniu pre 
Towarzystwo rybackie nagród dla włościan za EB 


do Krakowa: marszałek krajowy ks. Sanguszko, na-| dowlę ryb, tudzież o wybranie w swoim czasie ka 
miestnik hr. Badeni, ks. Windischgraetz, wicenrezy- | dydatów. godnych nagrody. 6) Zobowiązał się pr 


dent Rady szkolnej krajowej dr. Bobrzyński, prezy- 
dent kolei państwowych dr. Biliński, ksiądz biskup 
Puzyua ze Lwowa, JE. Jan hr. Tarnowski. 

Dla okolic głodem dotkniętych. Według dzien- 
nika rozporządzeń ministerstwa handln przyznany 
został z ważnością od dnia 8 bm. do 31 maja br. 
opnst transportowy około 40 pre. dla przesyłek 
kukurudzy i ziemniaków, przeznaczonych dla gmin 
głodem dotkniętych, położonych w okręgach 
politycznych: Biała, Bochnia, Chrzanów, Kraków, 
Myślenice, Wadowice, Wieliczka i Żywiec, a pocho- 
dzących ze stacyj kolei państwowych, leżących w 
obrębie Galicyi i Bukowiny, z tem zastrzeżeniem, że 
gminy, zamawiające transporta powyższe, dołączyć 
winne do dotyczących listów przewozowych karty 
zamówienia, przez naczelnika gminy, względnie prze 
łożonego obszaru dworskiego wystawione i przez 
starostwo potwierdzone, 

Odczyt. Na dochód Towarzystwa męskiego św. 
Wincentego a Paulo (Konf. akad. św. Jana Kante- 
go) będzie miał Ks. prof. Stefan Pawlicki odczyt 
na temat: „Plato w akademii“, w niedzielę dnia 
13 bm. o godzinie 4 po południu w sali ratuszowej. 

P. Teodor Baranowski, sędziwy prezes Izby 


wnych powodów strasznego położenia w jakie j przemysłowo - handlowej krakowskiej, złożony jest 
w-tym roku popadła w Rosyi ludność włościań- j ciężką chcrobą. Oaegdaj stan zdrowia był bardzo 
ska jest system niemiłosiernego wyci |groźny, — nastąpiło wszakże polepszenie i jest na- 


skania podatków, mianowicie zaś zaległo- 
ści podatkowych. W Rosyi nie ma gminy, 
któraby nie miała znacznych zaległości podatko- 
wych. W latach nieurodzaju naturalnie nie ma 
mowy o ściąganiu zaległości, gdyż samo opłace- 
nie podatków bieżących doprowadza włościan do 
ruiny; ale za to kiedy urodzaj lepszy, władze 
fiskalne tak niemiłosiernie ściągają zaległości, że 
również doprowadzają włościan do ruiny. Ten 
system niwelacyjny, utrzymujący lud wiecznie na 
jednym poziomie nędzy, wyklucza wszelką mo 
żność zapobiegliwości i przezorności ze strony 
włościan, wyklucza możność robienia zapasów. 

Aby tem jaskrawiej uwidocznić to bezmyślne 
postępowanie fiskusu rosyjskiego, przytoczymy 
kilka ciekawych dat, zebranych przez p. Suwo- 
rina, odnoszących się do gubernii worone- 
skiej, jednej z tych, gdzie głód tegoroczny 
najdotkliwiej_uczuć się: daig, Gubernia -te-pest*w 
zupełności rolniczą; innego zajęcia ludność nie 
zna wcale. Otóż w całej gubernii zapasy zboża 
i chleba wynoszą zaledwie 10 procent 
ogólnego zapotrzebowania. Ludność gu- 
bernii wynosi w okrągłej cyfrze 2 160.000. W tej 
liczbie robotników 1,095.000 ; dzieci, starców i nie- 
zdolnych do pracy około 800.000. Oczywiście 
setki tysięcy robotników wystawione są w tym 
roku na straszny głód! 

Ale przejdźmy do podatków. Giubernia woro- | 
peska płaci przeciętnie 5,238.000 rubli podatków 
ro*. nie. W ciągu pięciu lat od 1887 do 1891 
roku włącznie zapłacił gubernia 25.727.700 rubli 
podatków; zaległości wynoszą tylko 462.300 rubli; 
ale jakim sposobem osiągnięto ten korzystny re- 
zultat? Bardzo prostym, za pomocą niemiłosier- 
nego wyciskania: w roku 1887 zapłaciła guber- 
nia 6,102000 rubli, w 1888 roku ściągnięto 
6301 000 rubli. a zatem w ciągu dwóch lat po- 
mimo przewidywanego nieurodzaju ściągnięto 
około 2 milionów zaległości. Czy przy 
takim systemie możliwą jest przezorność, robienie 
zapasów ? Pomyślmy tylko, że dzisiaj pud żyta 
kosztuje 1 rub. 4 kop.; ale w poprzednich latach 
kosztował tylko 27 kop., ażeby więc zapłacić owe 
2 miliony zaległości, musieli włościanie sprz e- 
dać 7 milionów pudów zboża. Gdyby wła- 
dze fiskalne postępowały rozumnie i oględnie, nie 
wyciskałyby tak niemiłosiernie zaiegłości podatko- 
wych — i owe 7 milionów pudów zboża mo- 
głyby być zapasem na rok nieurodzaju! Ten sam 
system panował na całym obszarze Rosyi i przy- 
ezynił się w wysokim stopniu do powiększenia 
dzisiejszego głodn i nędzy! 


k£=romilixza. 
' Kraków, 9 marca. 


Pogrzeb ś. p. Pawła Popiela, odhył się dzić 
przed południem. Rano o godzinie 9 zwłoki z do- 
mu zmarłego przy ulicy św. Jana, przeniesione zo- 
stały do kościoła N. P. Maryi. Liczne duchowień 
stwo świeekie i zakonue, bractwa kościelne i kilka 
reprezentacyj stowarzyszeń rękodzielniczych ze sztan- 
darami przybyło przed dom wcześnie przed wynie- 
sieniem trumny ze zwłokami, Pu wyniesieniu trum- 
ny, z przygotowauej po przeciwnej stronie ulicyktry- 
buny, przemówił do zebranych ma*szałek krajowy 
książę Sanguszko. W krótkiem przemówienu za- 
znaczył książę Sanguszko, iż wobec trumny zmarłe- 
go obywatela zabiera głos nie dlatego, aby podnosić 
jego zasługi, uczyni to bowiem pióro do tego po- 
wołane, lecz z obowiązku jak marszałek kraju dla 
zaznaczenia straty, jaką przez śmierć Pawła Popiela 
ponosi kraj cały. W dalszym ciągu przemówienia, 
charakteryzował mowca i podnosił zasługi śp. Po- 
piela, jako ziemianina, który życie poświęcił ciężkiej 
pracy i łączył dzisiejsze pokolenie z dawno wyga 
słem, z którem łączyły go tradycye i wiek sędziwy. 
Nie wdając się w szczegóły działalności zmarłego, 
podnosił mowca głównie jego akcyę w celu krze- 
pienia ducha pokoleń i podnoszenia umysłów nba 
drodze, jaką sam za jedynie zbawienną uważał. 

Po mowie księcia marszałka, żałobny orszak, pro- 
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dzieja, że chory powióci napowrót do zdrowia, 

P. Narkiewicz-Jodko , rodak nasz, bawi w Pe- 
tersbnrgu, gdzie miał odczyt o swych wynalazkach 
w Towarzystwie gospodarzy wiejskich. Pisma rosyj- 
skie bardzo pochlebnie wyrażają się o jego doświad- 
czen'ach i wnioskach. Nowosti piszą, że referat p. 
Narkiewicza - Jodki przyjęty był w Petersburgu z 
niemniejszem uznaniem, jak za granicą. Miejscowe 
Towarzystwo fizyko-chemiczne mianowało p. Narkie- 
wicza - Jodkę stałym członkiem swoim. 

Zaszczytne odznaczenie spotkało cenionego pro- 
fesora uniwersytetu lwowskiego dra Kalinę. Oto 
ks. Bułgaryi Ferdynand nadał mu wielki medal pro 
l iteris et artibus, w uznaniu dla znakomitych stu 
dyów naszego uczonego nad językiem bułgarskim. 

W Stow. młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda* 
odbędzie się w niedzielę 18 bm. wieczorem o go- 
dzinie 7 przedstawienie amatorskie, Amatorowie ode 
grają: 1) „Chrapanie z rozkazu”. kom. w 1 akcie, 
2) „Niefortunna usługa*, monolog F, Barańskiego ; 
3) „Jeden z nas musi się ożenió*, Komedya w 2 
aktach Benedixa. Wstęp możliwy tylko za zapro- 
szeniami. 

Z teatru. W sobotę na dochód ulubionego ko- 
mika p. Siemaszki przedstawioną będzie po raz 
pierwszy zabawna cztero-aktowa komedya J. K. Zie. | 
lińskiego p. t. „Kruczek mecenasa“, z beneficyantem, 
pp. Trapszówną, Wojnowską, Siennieką, Sobiesławem 
i Solskim w głównych rolach. 

Koncert na rzecz funduszu budowy domu aka- 
demickiego, ze współndziałem panny M. Pawlikó 
wnej, prof. Domaniewskiega, p. Hocka, chóru aka- 
demiekiego i orkiestry 13 pułku, odbędzie się nie- 
odwołalnie we środę 16 bm. w sali hotelu Saskiego. 
Bilety sprzedaje aż do dnia Kencertu wyłącznie 
księgarnia p. Krzyżanowskiego. 

Na ślizgawce obok ogrodu botanicznego jutro w 
czwartek po południu przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa. 

Wychodźtwe. Wczoraj wieczorem zatrzymano na 
tutejszym dworeu 4 wychodźców do Ameryki z po: 
wiatu mieleckiego. 

Bal polski w Londynie, urządzony staraniem 
pani Adamowej Giełgud, odbył się w końcu sty- 
cznia na sali Westminster-Hall. Bawiono się ocho 
ozo do późna, a do kasy Tow. przyjaciół Polski 
wpłynęło 60 fnt. szt. z górą. i 

Zmarli. Maksymilian Gidle w ski, rejent. Kielc, 
zmarł w Warszawie 26 z. m. w 74 roku życia 
Zmarły był znanym z zacnego charakteru i powszech- 
nie szanowanym człowiekiem. W czasie powstania 
r. 1863 był naocznym świadkiem spalenia Miecho- 
wa i mimo niebezpieczeństwa Życia, które groziło 
mu ze strony żołdactwa moskiewskiego, nie ratuwał 
się z miasta ucieczką wprzód, dopóki w jego obe- 
eności nie wyprowadzono uwięzionych powstańców 
z palącego się gmachu. Od niechybnej Śmierci ura- 
tował go, wyprowadzając z miasta, jeden z żołnie- 
rzy, z wdzięcznością za okazywane mu miłosierdzie, 
którem zmarły zawsze szczególnie wobec ludu się 
odznaczał. Zwłoki jego, przywiezione do Kielc, od- 
prowadziło do grobu rodzinnego prócz rodziny nie- 
mal całe miasto, dotknięte głęboko tą stratą. Zmarły 
pozostawił rodzinę także w Galicji. 

Wanda z Sturowiejskich Dunin, żona właściciela 
dóbr ziemskich w powiecie liakim, zmarła w dniu 
4 bm. 

Z Towarzystwa rybackiego. W marcu nie wol- 
no łowić przez cały miesiąc raka samca i samicy, 
zaś od 16 marca boleni, lipieni i głowacie. W dnie 
słoneczne przy łagodniejszej temperaturze między 
godziną 9 a 10 z rana i 2 a 3 po południu mo 
żna łapać na wędkę: pstrągi, łososie, karpie, płotki, 
czerwonki i habki. Czas ochronny dla świnki roz- 
poczyna się z dniem 1 kwietnia, Ryby łowione mn- 
szą mieć przepisaną miarę (zobacz Nr. 7 N. Refor- 
my z r. 1892). Rybak złowiwszy ryby, nie mające 
miary przepisanej, obowiązanym jest pod własną od- 
powiedzialnością natychmiast x zachowaniem potrze- 
bnej ostrożności napowrót puścić je do wody. 

W ubiegłym miesiącu wydział Towarzystwa pod 
jął następujące ważniejsze czynności: 1) Poczynił 
starania 0 staranne zachowanie lęgnącego się obe- 
onie narybku łcsosia. 2) Wniósł prośbę do staro- 
stwa w Wieliczce o zmuszanie rybaków na pra- 


O dawnego Wypróbowanego zw y-wadzony przez ks. kiskupa Puzynę, podążył ku ryn- wym brzegu Wisły do przestrzegania przepisów u- 


słać powstającemu w Wiedniu „Muzenm histor 
pracy austryackiej* wydawnictwa Towarzystwa, i 
ne zaś przedmioty wedle możności. 7) Polecił 
warzystwu niemieckiemu sporządzony przez p. A 
ksandra Gostkowskiego przyrząd do nasycania w6 
dy powietrzem , który w czasie przewozu narybki 
sterłeta (ozeczugi) wielce pożytecznym być może. 
Namiestnietwo zakupiło od Towarzystwa opraca 
wang przez Ś. p. prof, Nowickiego mapę rewirów 
rybackich za kwotę 500 złr. która, stosownie dt 
uchwały walnego zgromadzenia, rodzinie 6 p. proś 
Nowickiego wręczoną została, Wydział poniósł ofie 


rę przyjmując kwotę 500 złr., nie pokrywającą na” 


wet kosztów sporządzenia mapy, aby przyspieszy! 
zaprowadzenie rewirów rybackich. W piśmie do na” 


miestnictwa wystosowanem zaznaczył to wydział 1 
prosił o przyspieszenie zaprowadzenia rewirów ry” 
backich, tudzież zamianowanie bez odwłoki inspek- 


tora rybactwa dla Galicji. 


W dniu 4 marca b r. zajmowano się wspólnie £ 


p. Pawłem Marcinkiem, który bezinteresownie usłn= 
gi swe Towarzystwu ofiaruje i na swój kuszt przy- 
był umyślnie z Cieszyna, tudzież z inspektorem eko- 
nomatu miejskiego p. Kułakowskim, wyszukanie 
odpowiedniego miejsca na założenie stawów do wy* 
lęgania karpi. Dwa miejsca uznano za odpowiednie, 
gdy jednak koszt założenia stawów będzie z przy- 
czyn położenia miejsca bardzo znacznym, przeto nið 
jest pewnem, czy Towarzystwo zaraz przystąpić bę” 
dzie mogło do założenia stawów. Za trudy i ofiar- 
ność składa wydział pp Marcinkowi i Kułakow= 
skiemu uprzejme podziękowanie. 

Wydział zajmował się także gorliwie rozwinię* 
ciem przemysłu przyrządzania ryb naszych na spo” 
sób francuskich sardynek. 

Prace Towarzystwa poczynają wydawać obfite 
owoce : łogosi przybyło w Wiśle i dopływach- 
W Dunajcu na przestrzeni od Nowego Targu do 
Czorsztyna złowiono w sezonie 1891 r. około 1.000 
sztuk pięknych łososi; w Wiśle pod Krakowem na 
przestrzeni 6 kilom. w maju 1891 r. 120 sztak; © 
Źródeł Wisły na przestrzeni od Ustronia do Skorzo” 


wa, gdzie dotąd nigdy łososia nie widziano, złowio” 


no przeszło 60 sztuk. Łososie pojawiają się takść 
w Sole, a w Serecie łowią pstrągi, wychowane 1 


ikry, darowanej przez Andrzeja hr. Potockiego S 


wyięgarni w Rózinie. Wreszcie w Wiśle łowią ry- 
bacy coraz częściej karpie, pochodzące z narybku. 
darowanego przez Augusta hr. Potockiego i p. Mi- 
chała Naimskiego, a wpuszozonego do Wisły w 
maju 1890 r. 

Dnia 12 marca b. r. odbędzie się w namiestni: 


ctwie narada w sprawie zaprowadzenia rewirów ry- 


baokich, na którą zaproszony został p. Stanisław 
Kluczycki, wiceprezes Towarzystwa rybackiego. 

Prócz wymienionych powyżej, załatwił wydział 
bardzo wiele spraw drobniejszych mniejszej wagi. 

Z lzby inżynierskiej cywilvych inżynierów, ar- 
chitektów i geometrów. W myśl $ 11 statutu od- 
będzie się we Lwowie dnia 13 bm. o godzinie á 
po południu w lokaln Tow. politechnicznego, Rynek 
30, I piętro, XIV zwyczajne walne zgromadzenie 
rządownie upoważoionych cywilbych inżynierów, ar- 
chitektów i geometrów, na które wskutek uchwały, 
zapadłej na 45 posiedzeniu wydziału Izby inżynier- 
skiej w dniu 24 z. m, członków się zaprawa, — 
W razie niemożebności przybycia uprasza się o na- 
desłanie pełnomocnictwa członkom, we Lwowie za- 
mieszkałym, lub członkom na pewno przybyć ma- 
jący m. 

Równocześnie zaprasza się członków wydziałn 


Izby inżynierskiej i komieyi lustracyjnej na posie- - 


dzenie, które się odbędzie o godz. 10 rano w tymże 
samym lokalu i w tymże samym daiu. 

Wydział Izby inżynierskiej zawiadamia zarazem 
członków, że p Zygmunt Jasiński, autoryzowany in- 
żynier budowy, po przeniesieniu swej siedziby urzę- 
dowej z Buczacza do Lwowa, objął ponownie go- 
dność skarbnika Izby inżynierskiej, Upraszamy przeto 
wszelkie wkładki i należytości odsyłać wprost pod 
adresem p. Zygmunta Jasińskiego, ulica Leona Sa- 
piepy l. 9 we Lwowie. 

Koło artystyczno literackie we Lwowie odbyło 
walne zgromadzenie pod przewodnictwem p. Anto- 
niego Skotniekiego. Po przyjęciu do wiadomości ro- 
cznego sprawozdania wydziału, zapadła uchwała na- 
stępująca: „Walne zgromadzenie poleca wydziałowi, 
aby w porozumieniu z reprezentantami prasy utwo- 
rzył przy wydziale komisyę funduszu zapomóg dla 
weteranów literatury i sztuki, dla wdów i sierot po 
literatach i artystach, której zadaniem będzie wy- 
szukiwanie środków, mogących ułatwić wzrost tego 
funduszu.* — Następnie zamianowano jednogłośnie 
członkami honorowymi Koła: Elizą Orzeszkową, Jó- 
zefa Keniga, dr. Antoniego Małeckiego i Alberta 
Wilczyńskiego. 

Instytut agronomiczny w Puławach. Telegramy 
Agenoyi północnej z Petersburga doniosły, iż nastą- 
piło już zezwolenie cara na przywrócenie od po- 
czątku roku szkolnego 1892/3, zawieszonego od 23 
kwietnia 1890 r., przyjmowania słuchaczów do in- 
stytuta gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w No- 
wej Alekeandryi (Puławach) na znanych zasadach. 

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytel- 
nie w następujących miejscowościach: w Czyżyko- 
wie (w pow. lwowskim) pod zarządem pani Wandy 
Jaknbowiczowej, dziełek 117; w Horodnicy (w pow. 
husiatyńskim) p. Aleksandra Roskosza, nanezyciela, 
książek 113; w Muninie (w pow. jarosławskim) p. 
Jadwigi Radwanównej, nauczycielki, książek 108; 
w Balicach (w pow. mościskim) p. Jana Karwań” 
skiego, nauczyciela, książek 105; w Markowej (W 
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Kraków, 10 Marca 1892. 


NOWA REFORMA. 


Pw. łańcuckim) p. Franciszka Rewera, przewodni- 

tego Kółka 1olniczego, książek 116; w Tuczę- 

(w pow. jarosławskim) p. Aibina Skoczyńskie- 
Nauczyciela, dziełek 118. 

M dawniej założonych czytelniach powiększono 
lioteczki w Stojańcach i Rodatyczach, jakoteż wy- 
wozalni książek 30 pułku piechoty we Lwowie. 
pór o Morskie Oko. Pester Lloyd donosi, że 

erski sąd najwyższy zniósł orzeczenia sądu po- 

Owego w Szepesófalva i sądu apelacyjnego w 

Jcach, mocą których rozstrzygnięto spór cywil- 
la korzyść ka Hohenlohe go. Sąd najwyższy zno- 

— to orzeczenie, postanowił wstrzymać całe po- 
bowanie aż do chwili, w której władze państwo- 

s yen, czy sporne terytoryum należy do 
cyi, czy do Węgier. 

Brazylii. Z miasta Belem, czyli Parà, położo- 

O w północnej części Brazylii nad rzeką tego 


ODEZzZ WA. 
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Komitet, zawiązany w sprawie wydawnictwa pism 
s. p. Felicyi z Wasilewskich Boberskiej i utworze- 
nia fundacyi dla wydawnictwa dziełek dla młodzie- 
ży wiejskiej i miejskiej w duchu jej „zasad i tej 
goracej miłości ojczyzny, która życie: jej opromie- 
niała — ogłasza prenumeratę Na Pisma Feli- 
cyi z Wasilewskiek Boberskiej. 

Pisma te, obejmujące około 30 arkuszy druku, 
w wydaniu ozdobnem, Są już w drukn i opuszczą 
prasę z końcem czerwca b. r. Zawierać one będą 
cenne rozprawy i odczyty, odnalezione w rękopisach 
po śmierci wielbionej wychowawczyni, oraz i te pra- 
ce, które za jej życia były drukowane, lecz zostały 
już wyczerpane. W szczególności pomieści w sobie 
drukujący się zbiór pism Felicyi z Wasilewskich 


wiat, 


kaj elska nadszedł w tych dniach, pisany 2 lutego. | Boberskiej następujące pra.e: 
ką I Watay do Krakowa, od Polaka, bowiącego „Tadeusz Wasilewski“ (życiorys ojca z portretem), 
Gzasowo. List ten zawiera smntne wiadomości| W rocznicę listopadowa“, „O Polkach, które się 


szczególniej zasłużyły ojczyźnie w powstaniu listo- 
padowem*, „Kościuszko i Kiliński*, „Adam Mickie- 
wicz", „Joachim Lelewel“, „Klementyna z Tańskich 
Hoffmanowa“, „Karol Baliński“, „Narcyza Żmichow- 
ska“, „Henryk Jabłeński", „Mieczysław Romanow- 
ski", „Opowiadanie z życia Tymona Zaborowskiego*, 
„Słowiańszczyzna”*, „Zygmunt August", „Locke i 
Rousseau", „Pestalozzi“, „O kształceniu charakte- 
ru* i inne, 

Pisma powyższe poprzedzi ebszerny życiorys Bn= 
torki, ozdobiony jej portretem. 

Cena pism Felioyi z Wasilewskich Boberskiej, 
wydanych ozdobnie, na papierze welinowym, w Wy- 
twornej oprawie, wyuosi w drodze prenumeraty tyl- 
ko 2 złr. 50 ct. W lipen, po ukończenin drukn, zo- 
stanie cena ta znacznie podniesioną. 

Komitet, założ; wszy sobie uczczenie pamięci je- 
dnej z najzasłużeńszych niewiast w Polsce, wycho- 
wawczyni dwu pokoleń w duchu miłości Boga i oj- 
czyzny, spełnił z pormorą patryotycznego społeczeń- 
stwa poiskiego pierwszą część swego zadania: umie 
ścił okazałą tablicę pamiątkową ku czci Ś. p. Feli- 
oyi z Wasilewskich Boberskiej w kościele 00. Kar- 
melitów we Lwowie. Obecnie pragnąłby dokonać 
drugiej częśei, t. j. dać publiczności zbiór pism tej 
zacnaj Polki i obywatelki, a z funduszu uzyskanego 
z ich rozsprzedaży, przystąpić do utworzenia funda 
cyi, mającej na celu stałe rozpowszechnianie dzie- 
łek popularnych, któreby uczucia miłości Boga i oj. 
czyzny i wiarę w jej odrodzenie między młodzieżą 
naszą podtrzymywały. 

Z całą nfacścią rozpisuje też komitet niniejszą 
prenumeratę, pewny jaknajlepszego jej skutku i po- 
leca zacnym patrystkom zbieranie przedpłacicjeli 
Lista prennmeratorów zostanie przy końcu dzieła 
ogłoszoną. Uzyskane z prennmeraty pieniądze nale- 
ży posyłać pod adresem: Kamila Poh, zakład wy. 
chowawczy we Lwowie, ul. Pańska 1. 5. 

Komitet wydawniczy: Antonina Machczyńska, 


Daszych rodakach, którzy uległszy zładnym obie- 
spekulantów, wyemigrowali za OCeBn. Po 
Bzej części giną marnie, wyczerpawszy siły i 
Adnszo i nie zualazłczy pracy, a nadto nie nmie 
iy zastosować się do wymagań tamtejszego niezdro- 
"ogo klimatu, który dlą enropejczyków jest bardzo 
piecznym. Upały przechodzą wszelkie pojęcie i 
Mdień deszcz, w czasie którego najłatwiej nabawić 
cej żółtej febry. Charakterystycznem jest Życzenie, 
lie rastępują tam nasze „do widzenia!“ Mówi 
* „do obaczenia się po deszczu!* £ rodaków na- 
Sch, którzy ulegli żółtej febrze, mało kto przebył 
© Szczęśliwie. Najłatwiej zapadają ci, którzy łako- 
Się na tutejsza bardzo tanie i smakowite owoce, 
lasy, banany itp. lub też nadużywają trunku, 
Mye kasyassę, rodzaj wódki, wyrabianej z trzciay 
Towej. Nasi włościanie zapijają się na niej go- 
sj, niż u nas po karczmach i po pewnym czasie 
king. Dziś widziałem kilkoro dzieci polskich z Kró 
kiwi sierotek chodzących po żebrach. Serce BIĘ 
Iwawi na ten widok. Nie wrócą one już nigdy do 
krajo, Powrót utrudnia jeszcze nadzwyczajny spadek 
ety brazylijskiej Angielski funt szterlingów ko- 
iowa? tu 9800 reżs, dzisiaj trzeba za niego pła- 
do 20000 reis. 
Berlina donoszą, iż w tych dniach p. Włady- 
Ray Rabski, po złożenin pracy „O znaczeniu satyr 
Krzysztofa Opalińskiego", nzyskał stopień doktora fi 
Mati; predykatem magna cum laude. P. Rabeki 
więca się głównie literaturom słowiańskim, filo- 
wii, oraz historyi sztuki. . 
W świata w Rosyi. Wedłng obliczenia Now. 
Tem, na każdy uniwersytet w Rosyi przypada 
aga 667.337 kilometrów kwadratowych i na 1 
glo mieszkańców 152 studentów, z tych około 
Ończy kursa corooznie. 


Ze Stowarzyszeń. 


= Walne zebranie członków krak. ochotni- 
aho Tow. ratuukowego odbyło się w niedzielę 
p źodzinie 4 po południu w sali Rady miejskiej. 
„dzenie zagaił prezes Tow. dr Obaliński. Na 
aaie sekretarz p. Eliasz odczytał sprawozdanie z 
tataiego posiedzenia, poczem przystąpiono do wnio- 
> i interpelacyj. Pierwszy zabrał głos p. Bon- 
' tóry srzekť się godności członka wydziału; 


Romunowiczówna, Stefania Wechslerowa, Juliuse 
Starkel, Józef Żuliński. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Stanisław hr. Rzewuski nowa napisał sztu- 
kę, która wkrótce wystawiona ma być w teatrze 
„Ambigu* paryskim. Dramat to w 5 aktach, no- 
Bzący tytuł „Le justicier“. 

— Serbski poeta. Ž Belgradu donoszą: Na wi- 
dnokręgu poezyi gerbakiej wystąpiła nowa gwiazda 
Andra Gawriłowicz. Pierwszy tomik jego poezyj do- 
znał niebywałego przyjęcia. Pieśni jego przeważnie 
liryczne. 

— W Kijowie, w odbitce z Uniwersiteskich 
Iawiestt ukazała się. jak donosi Gcniec Urzędowy 
petersburski, książeczka p. t, „Przyczynek do wyja” 
śnienia powodów, które wywoływały reakcje ludo- 
we przeciwko Polsce w teraźaiejszych południowo- 
zachodnich prowincyach państwa rosyjskiego w wie- 
ka XVIII*, według niewydanych akt centrałnego 
archiwum kijowskiego. 

— Z Pragi donoszą nam: W naszych stosun- 
kach teatralnych zaszedł wcz.raj fakt rzadki i n8 
zaznaczenie zasługujący. Na scenie nowego niemie- 
ckiego teatru przedstawiono tu Wczoraj po raz pierw- 
szy komedyę czeskiego autora, znanego posła Hen- 
ryka Svobody, p. t. „Agda Sjóstrom *, Sztuka dozna- 
ła wielkiego powodzenia, 8 autora nieskończeną ilość 
razy wywoływano. Na przadstawieniu obecnych by- 
ło wielu czeskich posłów sejmuwych į do Rady 
państwa. 

— 0 badaniach widmowych nowej gwiazdy p. 


lny Poliński postawił wniosek, aby subwencję, 0- 
*Mazą od m. Krakowa na r. 1892, zużytkować 
rarya dla dwu doktorandów, którzyby stale 
wali na stacyi ratunkowej. Wniosek ten, zmo- 
ta Wany przez dra Bosowskiego, żeby jedynie w 
* potrzeby wydzivł był upoważniony wezwać 
doktorandów medycyny do pełoienia dyżnrów 
A podczas teryj świątecznych i wakacyjnych 
Wiem wynagrodzeniem, 8 pozostała kwota z 
% Wencyj, aby obrócona była nA bieżące wydatki 
ly złJBtwa, został przyjęty. Następnie przystąpio- 
do wyborn nowego wydziału. Prezesem obrano 
wm 
ba 


ktosia 


Ogłośnie ponownie dra Obalińskiego : wicepreze- 
dra Bose wskiego , skarbnikiem fizyka m. dra 
tny. > Nadio wybrano 4 członków wydziału z 
nA Słuchaczy medycyny, 8 mianowicie pp. Oskara 

fmana Ț Władysława Zydłowicza, Arnolda Kup- 
yła i antoniego Miczulskiego. Z grona obywateli 
batato członkami wydzisło: dra Fanstyna Jaku- 
Raj Eo, naczelnika straży pożarnej Wincentego 
W, Wieza, prof. Domańskiego i dra med. Wilkosza. 
KR na wniosek dra Obalińskiego wybrano 3 
ak HACZÓW medycyny pP- Starzewskiego, Zanietow- 
ny” Í Maleszowskiego na gospodarzy przyszłych 

W, mających się odbyć DA dochód Towarzystwa. 

p" 


i ała 

pNlanowania. Rada szkolnu krajowa zamianow 
anag i: Jana Mayera, Teodozego Lau- 
owych nauozyoieli aket AREN nauczysielami 


o 5 w 
Ain e aoai inęskiej w Zółkwi. H. Merczyug podaje w Kuryerze Warssawskim 
Bez, ZEMiExieNIA. Dyrekcya EW. prata szczegóły następujące. Nowa gwiazda w Woźnicy, 
4 jioyała pocztowego Zygmunta Próskla z Wadowie | badana widmowo przez Vogla w Poczdamie, dała 
towa. rezultat niespodzie'vany. Utrzymano jednocześnie dwa 


widma nakładające się jedno na drugie. Jedno z 
nich ogólnie podobne do słonecznego, z prążkami 
ciemnemi na smudze barwnej; drugie, złożone z 
prążków jasnych, odpowiadających ciemnym, ale 
nieco odsnniętych na bok. Przyczyna zjawiska 'pole- 
ga na tem, iż dwa widma otrzymujemy od dwóch 
różnych ciał, które pczornie znajdują się obecnie W 
jednem miejscu kuli niebieskiej, z których drogie 
składa się wyłącznie z rozpalonych do najwyższego 
stopnia gazów (jak się okazało, przeważnie wodoru). 
Przytem zboczenie prążków jasnych od ciemnych po- 


złożonych w Komitecie na ohiady 
Dochód czysty z wieczoru tańcują- 
5 złr. 20 ct. (w tem naddatki 


„W d. 10 lutego rb. 77 
bilat ; eg - p Augustowa Raczyńska 20 złr., 
Aną w Które złożyli: P- LUB 13 A Kor 


ntoni A . Grossa 

s mama zc. gen. Krieghaminer, ks. Ce- 
rzywski pe 10 złr, dr. J. Ba- 
br. A. Mycielski. ka. Z. Lu- 
$ złr.. dr. Chmarski, p. John 
hr Cieszkowski Z., prof 2Orm- 


h : . E. Chronowski po 
. Drażbacki, p. Gorsjeka, Po rzyński, dr. Glu, 


u, 

+ dr 
> p- J Barsnowski 4 złr., 3 rústi. 1 
aki br. R. Michałowski 
R s hr. E. umen m mask: red 
Żeleński. p. K, Kireh- 


ria Viit składek 


Wednych dzieci: 


TEF 


ı kr. Posłowska, 
Ubomiryka prof. Zak 
E J. Kirobmajer (syn), 
i, hr J Wodzicki po 
N. N, po 6 żłr.* 
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północnej. Na linii Wigstadtl-Bautsch 
kolei lokalnej Zauchtel-Bautsch został ruch cały 
w dniu 8 t. m. znów otwarty. 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa uprawy 
tytoniu w Galicy! odbyło się dna 2 marca b. r, 
PO południu we 

S0spodarczego, przy 
z ZOE 


bankowy | kantor wymiany JAKÓBA 


Kraków, Rynek główny linia A— R. 


Z kolel 


zwala, na podstawie t. zw. zasady Dopplera, wnio- 
owicz, hr. por. FPrenkwald, 
maki, p. Borzewski po p. Seelig „p. -|nosi 13/7, mili na sekundę. Tym sposobem mamy ta 
. Knezkowski, p Szołowski 1 sir 
= Li po 120 głr, |; ma 
ilobei ciepła wystarczyły dla wprowadzenia jednego 
it czeladzi kafiarskiej 7 zły, jejskis) 
0 ot. Administracya „KW | nie nie nastąpiło, lecz tylko jedno ciało, obracając 
MAsZOWi 5 złr, P- Ww. Kolosvar A 3 3 R 
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8 czwartek 10 marca: (20-te czwartkowe 
Al hr. Fredry. ojca. 
4 aktach Jana Kazimierza Zielińskiego. 
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lieznym udziale członków. 


Wiktorya Niedziałkowska, Kamila Poh, Zofia Pro 


wowie, w Sali Towarzystwa 


HOCHSTIMA 


Prezes ks. Leon Sapieha zagaił posiedzenie, za- 
znaczając trwały i systematyczny rozwój uprawy 
tytoniu w naszym kraju, jako owoc dwuletnich 
zabiegów Tow. Następnie odczytano protokół z po- 
przedniego walnego zgromadzenia, sprawozdanie 
z działalności Tow. za rok 1891, sprawozdanie 
z zakupna tytoniu w trzech magazynach rządo- 
wych 1 Sprawozdanie kasowe, które przyjęto do 
wiadomości. Obfity program porządku dziennego 
wywołał ożywioną dyskusyę, w której wzięli u- 
dział pp. Tyniecki, Sokołowski, Abgarowicz, Moy- 
sa, Siwieki, Pocet, W. Wielowiejski, dr. M. Krzy- 
sztofowicz, Kosiński i Krasnopolski. — Wszyscy 
podnosząc różne sposoby i środki podźwignienia 
tej gałęzi rolniczej, zgadzali się w tem, że przy 
twe prowadzeniu tejże może ona w i 
wi udu naszego j z najwy iejszye 

śródeł dochodów go jedno z najwydatniejszy 

P. Ignacy Jakubowicz, były profesor szkół re- 
alnych 1 szkoły rolniczej w Dublanach a obe- 
enie instruktor fachowy uprawy, objeżdżał gmi- 
ny, uprawiające tytoń, pouczał włościan w kie- 
runku zakładania rozsadników, uprawy gruntu, 
zbioru, suszenia 1 składania liścia tytoniowego. 

W końcu uchwalono rezołucye, mające służyć 
za podstawę dalszej działalności komitetu, a do- 
tyczące starań wobec rządu i Sejmu względem 
finansowego poparcia celów i zadań Towarzy- 
siwa. 

W sprawie podatku transpartewegu pisze 
Gas. Kol.: 

Wszystkie korporacye wszystkich krajów ko- 
ronnych poczyniły odpowiednie kroki i wniosły 
przedstawienia przeciw porządkowi tran- 
sportowemu, tylko korporacye naszego kra- 
ju dotychczas nie w tym kierunku nie uczyniły 
i zdają się faktycznie wyczekiwać, aż będzie za- 
późno. Ze projekt zaprowadzenia podatku takie- 


|go jest co najmniej przedwczesny, dowodzi, że 


były prezes br. Czedik z tego powodu wystąpił 
i że niedawno nowa zaprowadzona niby „tania“ 


już taryfa austryacka, która w stosunku do tary- ; 


fy węgierskiej, mającej już podatek transportowy, 
jest i tak w niektórych [klasach o 50%  droż- 
szą, aniżeli węgierska z podatkiem transporto- 
wym. ` 

Czy rząd austryacki jeszcze więcej chce puścić 
wody na młyn węg. ministra p. Barosza, który 
i tak już sam dosyć czyni, aby produkcya wę- 
gierska coraz skuteczniej z austryacką konkuro- 
wać mogła ? 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 8 marca. 
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Ceny zboża. 
Lwów, 7 marca. 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Zelegramy własne „Nowej Reformy") 

Londyn, 9 marca. Standard otrzymał z Berli- 
na następującą sensacyjną wiadomość: Po 08ta- 
tniej mowie cesarza niemieckiego ktoś obecny 
zrobił uwagę cesarzowi, aby w swojem zaufaniu 
w zwycięstwo nie zapominał, iż Rosya może mu 
wpaść na tyły, Na to miał cesarz odpowiedzieć: 
„Rosyę zetrę na proch!* 

Ambasador rosyjski Szuwałow uwiadomił o tem 
cara; ten przywołał do siebie niemieckiego am- 
basadora Sehweinitza i rzekł mu: „Donieś Pan 
swemu cesarzowi: jeżeli chce zacząć Rosyę W 
proch scierać, wówczas z największą przyjelmno- 
ścią wyślę pół miliona żołnierzy za granicę“. 


(Telegramy Biura Korespondencyjntgo.) 


Wiedeń, 9 marca. Członkowie ankiety w spra- 
wie regulacyi waluty dyrektor Bauer ! wydaw- 
ca Neue Fr. Presse Benedikt oświadczyli 
się za walutą wyłącznie złotą, ponieważ nie. istnie- 
ją trudności w otrzymaniu potrzebnej ilości złota. 
Obaj oświadczyli się za czasowam utrzymaniem 
obiegowej monety srebrnej i 


a 


kupuje i sprzedaje 


„|Bondy oświadczył się za walutą złotą, ale za- 


jednak jako korrektywę należy przyjąć śre- 


pod malkerzystniejszy - 
lsty zastawne, lezy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Źlecenia £ prowin 


Nr. 57. 3 


stwowych asygnat kasowych w sumie najwyżej 
100 milionów. Z tego Bauer chciał mieć mniej 
więcej czwartą część w jednoreńskowych asygna- 
tach a Benedikt pragnął mieć całą sumę w 
pięcioreńskowych banknotach. Co do ustanowienia 
stosunku waluty obecnej do waluty nowej obaj 
oświadczyli się przeciw oznaczeniu średniej war- 
tości. Bauer przemawiał za przyjęciem stosunku 
istniejącego w chwili zmiany waluty ze szczegól- 
nem uwzględnieniem istniejącego w tej chwili 
kursu weksli, a Benedikt za przyjęciem „kursu 
waluty istniejącego w chwili zaprowadzenia no- 
wej monety. Obaj oświadczyli się wreszcie za za- 
trzymaniem guldena jako jednostki monetarnej. 
Benedikt zgadzał się ewentualnie na zaprowa- 
dzenie pieniążków wartości pół guldena pod na- 
zwą korony. 

Wiedeń, 9 marca. Ankieta dla sprawy waluty 
na dzisiejszem posiedzeniu również pod prze- 
wodnietwem ministra skarbu, wysłuchała przede- 
wszystkiem opinii trzech swoich członków, bę- 
dących posłami Sejmu czeskiego, a mianowicie 
Bondy'ego, Brafa i Mattusza. Pierwszy z nich 


lecit jak największą przezorność przy uchwalaniu 
dotychczasowych ustaw. Wadług niego należy 
zatrzymać moetę srebrną w obiegu, bez ozna- 
czania pewnej cyfry, lecz tylko z uwzględnieniem 
potrzeb ruchu wewnętrznego. Asygnaty kasowe 
państwowe są pożyteczne. ilość ich należy pe- 
ryodycznie oznaczyć osobnemi ustawami. Relacya 
wartości, jaką ma wyznaczyć ustawa. nie może 
wynosić niżej 80, i nie wyżej nad 84 za sto 
Przy tem należy uwzględnić ile możności kurs 
bieżący. Jednostką monetarną powinna być pół- 
złotówka, złożona ze sio cząsiek nowych (centów) 
na podobieństwo korony. 

Prof. Braf oświadczył się za walutą złotą za 
zatrzymaniem dotychczasowego srebra w codzien- 
nym obiegu, ale w ilości ograniczonej, podczas 
gdy srebrna zdawkowa moneta powinna być za- 
stąpiona inuą. Dalej oświadczył się za asygnata- 
mi kasowemi państwowemi. pokrytemi gotówką 
w skarbcu, przy czem skarb wspólny należy od- 
różnić od skarbu austryackiego. Co się tyczy re- 
lacyi wartości, oświadczył się za średnim kursem 
z przecięcia trzech lat ostatnich. Jednostką mo- 
netarną ma być złoty lub półzłotówka. 

Mattusz oświadczył się za walutą złotą, za 
zatrzymaniem srebrnej monety w obiegu z ogra- 
niezeniem, dalej za asygnatami kasowemi pań- 
stwowemi najwyżej w ilości 120 milionów 
w sztukach po 50 złr. Co do relacyi wartości 
oświadczył się za kursem przeciętnym z lat 1888, 
1889 i 1890, a co do jednostki monetarnej za 
półzłotów ką. 

Po wysłuchaniu tych opinij sesyę przerwano. 

Wiedeń, 9 marca Dyrekcya policyi wstrzyma- 
ła rozdawanie chleba między robotników bez za- 
jęcia, bo dotychczasowe postępowanie, gdyby 
trwało dłużej mogłoby zakłócić spokój pabliezny. 
Skutkiem wielkiego natłoku przyszło do starcia 
z policyą. Każdy potrzebujący pomocy może 
w urzędzie gminnym swego miejsca zamieszka- 
nia otrzymać wsparcie. Nie ma żadnej potrzeby 


p (trzymać się dłużej dotychczasowego sposobu Toz- 


dzielania żywnosci. 

Podczas dzisiejszego rozdzielania chleba było 
kilka wypadków omdlenia. 

Lublana, 9 marca. W sejmie krajowym p. 
Snklje oświadczył się przeciw rozszerzeniu ję- 
zyka słowieńskiego do wykładów w gimnazynm 
wyższem do innych także przedmiotów oprócz reli- 
gii i łaciny, bo inaczej dokładne nauczenie się 
języka niemieckiego byłoby utrudnionem dla u- 
czniów narodowości słowieńskiej 

Budapeszt, 9 marca. Minister “skarbu zagaił 


|ankietę w sprawie regulacyi waluty i wskazywał 


na konieczność najszybszego uregulowania waluty, 
co wskutek sytuacyi finansowej i ekonomicznej 
Austro-Węgier może być nareszcie przepro- 
wadzonem. Wysłuchano 8 członków ankiety. 
Wszyscy oświadczyli się za wprowadzeniem wy- 
łącznie waluty złotej oraz za pozostawieniem mô- 
nety srebrnej jako obiegowej lub „zdawkowej = 
wysokości najwyżej 120 do 150 milionów. Część 
znawców oświadczyła się przeciw wydawaniu pie- 
niędzy papierowych. Część przemawiała ze wzglę- 
dów na obrót pieniężny za wydawaniem pienię. 
dzy papierowych w umiarkowanej ilości i odpo 
wiedniem zmniejszeniu ilości pieniędzy złotych 
Wartość obecnego guld.. jaka istnieć będzie w chwili 
zmiany, radzą przyjąć jako podstawę oznacze- 
nia stosunku wartości dzisiejszej do nowej walu- 


|dnią wartość waluty z dłuższego okresu czasu. 
Jako jednostkę monetarną zalecała większość pół 
złotówki lecz i zatrzymanie guldena było popie- 
ranem. Wszyscy oświadczyli się przeciw przyję- 
ciu jakiejkolwiek z monet zagranicznych. 

Budapeszt, 9 marca. W ciągn dalszej rozpra- 
wy budżetowej oświadczył p. Albert Apponyi, że 
postępowanie w dzisiejszym kierunku nie prowa- 
dzi do wzmocnienia państwowej podwaliny, lecz 
przeciwnie do obalenia tejże. 

Darmstadt, $ marca. Stan zdrowia W. Księcia 
nie zmienił się. 

Kolonia, 9 marca. Katolicka Köln. Volksetg. 
potwierdza wiadomość o zawarciu umowy z ks. 
Cumberlandzkim, zawierającej wagulaw anie spraw, 
odnoszących sią do majątku spadkowego po kró- 
lu banowerskim. Wszystkie sprawy polityczne je- 
dnak, oraz kwestya następstwa syna księcia Cum- 
berlandzkiego na tron w Brunszwiku zostały zu- 
pełnie pominięte. 

Paryż, 9 marca. Powiadają, że w kołach po- 
selskich nieprzychylnie przyjęto rozporządzenie 
gabinetu, przydzielające urząd dla spraw kolo- 
nialnych ministerstwu marynarki, gdyż pizez to 
zagrożony być może spokojny rozwój kolonii. 

Rzym. 9 marca. (Z Izby poselskiej). Na osta- 
tniem posiedzeniu Izby, zaraz pO Tozpoczęciu 
obrad zrzucono z galeryi jakiś zwitek papieru. 
co zwróciło powszechną uwage- Dep. Depuppi 
pođuiósl papier i podał przewodniczącemu. Tym- 
czasem służba zatrzymała na galeryj młodego 
człowieka, który rzucił Papier. Nazwał się Ca- 
pitellim i zeznał. że ma 8% lata, urodził się 
w Rzymie, jest malarzem dekoracyjnym. Rzuco- 
ny papier był prośbą © chleb dla siebie i dla 
rodziny. Capitelli oddany został polieyi. 

Bukareszt, 9 marc. Senat i Izba poselska 
dokonały weryfikacji wyborów. Senat wybrał 
już biuro. Na prezydenta wybrano Jerzego Ć21- 
takuzena 82 Słosami; na wiceprezydentów 


ze względów na | Braloina Budisteami i Janowa Culeano. 
politykę finansową pańswa za wydawaniem pań-! Wybór prezydenta i wiceprezydentów Izby po- 


mi warunkami kraj 


selskiej odbędzie się na jutrzejszem posiedze- 
niu. 

Belgrad, 9 marca. Wczoraj po raz drugi odby- 
ła się konferencya zwolenników politycznych w 
mieszkaniu prezesa gabinetu. Słychać, że posta- 
nowiono zrekonstruować gabinet, nawet porozu- 
miano się już eo do kandydatów. 

Belgrad, 9 marca. Powiadają. że klub radyka- 
łów polecił następujący skład gabinetn: minister 
spraw zagranicznych 1 prezydent Pasic, minister 
spraw wewnętrznych Tauschovic, sprawiedliwości 
Mika Giorgievie, finansów Vuie, budowli Peza Ve- 
limiororie, wojny Jeorem Velimiorovie, światy Andra 
Nicoli, a gdyby ten nie przyjął prof. Lazurovie 


albo Angielovic. Zamianowanie gabinetu ma dzi- 
siaj nastąpić. 


Kursa telegraficzne. 
BT gleoeżłdmie wiecdonskmiej 


dnia 9 marca 189% roku- 
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Tylko w Administracyi „Nowej Reformy" 


do nabycia : 
1) Memoryał o Potece, przedłożony na 
Kongresie pokoju w Rzymie w listopa- 
dzie 1891 r. egzemplarz . . . . . —10 
Uwagi na czasie : 
I. Sprawa ruska. (Wspomnienia, spo- 
strzeżenia, uwagi i wnioski) spisał Jit. —%20 
II Uregulowanie waluty. (Fakta, spo- 
strzeżenia 1 uwagi) spisał Jił, . . 
III. Reprezentacye miast w izbie 
poselskiej (Upośledzenie Galicyi) spi- 
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Iv. Krzywda reprezentacyi miast 
w Sejmie, opisał Jił. . +9: 
Dwie opinie. (Odpowiedź N. Reformy 
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„Z doświadczeń i rozmyślań“) .  —'80 
Chłop i mieszczanin w świetle konsty- 
tucy! 3 maja. Napisał E Adam. «s» —80 
Złożenie zwłok Adama Mickiewicza na 
Wawelu d. 4-go lipca 1890 r. (Książka 
pamiątkowa z 22 illustracysmi) 
Bracia Lerche Komedya w 3 aktach 
przez Adama rad zł j . k - -—80 
i ią rocznicę. czyt wygło- 
w ze Sli Odl Sadech d. 
3 BIL r. . . . . . . . 2 —20 
Z powodu klęski rolniczej w roku 
1889/1890 Nap. dr. J. G. Pawlikowski —20 
9) Przegląd literatury ludowej polskiej 
z dwóch lat ostatnich. . , . 
10) Książeczki ludowe tanich wydawnictw. 
11) Pamiątka z Krakowa. Z uroczystości 
złożenia zwłok A. Mickiewicza na 
Wawelu. Wiersz. (Dochód przeznaczo- 
ny na fundacye im. A. Mickiewicza). —'30 


Wiedeń i okolice. Przewodnik illustro- 


2) 
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banknoty zagraniczne 
i monety 


Y 
kupuje i sprzedaje U 


pod najkorzystniejszami warunkami A 


Kanter wymiany ; 


filii c. k. uprz. galie. 


h Banku hipotecznego É 


, 


| , 
A pi 
( j 


d prowizyi. 
GEEAE EOE E E 


- | 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


rg Zlecenia z prowineji uskutecznia 
się odwrotną pocztą bez deliczenia 


owe i zagraniczne papiery, akey 


uakuiocznia Odwrotną poszią hex deliesezia prewisyi, 


Wełnę, Włóczkę berlińską, Smyrneńską , Kastorową, Gobelinową, Orient, Perską, Mchową, Filzelę Kordonek, 
Filofiozę, BawełLnę |[francuską, saska, Harlanda, Przęczę nicianą, bawełnianą i t. p.polsca w wielkim wyborze 


4 Nr. 57 


NOWA REFORMA. 


EUG. SMIDOWICZ, Kraków, Sukiennice, L. 29. 


Kraków. 10 Marca 1892. 


W. Krzysziofowicz 


Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca 


Maszyny do prania. 

Magle. spka 
Wyżymaczki amerykańskie, 
Baniaki do gotów. bielizny, 
Szaliki i wiaderka Z masy drZ0W. 
Latarnie w wielkim wyborze, 


7 


W. Krzysztofówicz 


| Kraków Kraków 


Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca 


Szczotki do zębów Ipaznogci | 

Szczotki do włosów | | 
Szezotki do czyszcz, sukien, 
Szczotki do obuwia, 
Szczotki do zamiatania: 
Szczotki ryżowe. 


W. Krzysztofówicz | 
| 


| 


| Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca 


Linoleum angielskie. 
 Ueraty najrozmaitsze. 
„Ghodniki cerałowe, 
„Ghodniki kokosowe, 
 Ghodniki szpagatowe, 

| Ghodniki do wycierania nóg. 


W. Krzysztofowicz 


Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca 


Pasy do maszyn. 

Płyty gumowe i asbestowe, 
Węże gumowe różne. 
Oliwy do maszyn. 
Śmarowidła do Osi. 


Tłuszcze do obuwia i skór. 


W. Krzysztofówicz 


Kraków 
Rynek, Linia A—B, 37, 
poleca 


Farby artystyczne olejne, 
Farby akwarelowe, 

Farby emaliowe do terrakoty. 
Farby gobelinowe i Gouache. 
Pędzle do robót artyst, i mal, 
Płótna malarskie w róż, wiel. 


W. Krzysztofówicz 


Kraków 
Rynek, Linia A— B, 37, 
poleca 294 11 104 


Perfumerye franc: i angiel: 
Mydło, pudry, kremy, kosmet: 
Wodę kolońska oryginalną, 
Grzebienie w wielk. wyborze. 
Gąbki toaletowe i poWOZOWE, 
Aparata do nacierania ciała, 


Ceny najumiarkowańsze. — Wszystko uskutecznia się odwrotną pocztą. — Cenniki na żądanie gratis i tranco. — idorespondencya załatwia się we wszystkich językach. 


Poszukuje się 567 1 2 


Nauczycielki, Polki, 


(dypłom.) , posiadającej doskonale języki fran- 
auski; angielski pożądany, pansya 500 rubli 
Wiadomość u Jędrzejewskiej-Paulas 
w Wiednia, Schoittengasse, 3. 
oważna , inteligentna, Polka, 
Osoba dadkiaca biegle językiam nie- 
mieckim, trochę fransuskim, rozumiejąca się na 
gospodarstwie wiejskiem i miejskiem, poszukuje 
miejsca w domu wdowca, może objąć zarząd 
domowy, zająć się po macierzeńsku dziećmi, lub 
do towarzystwa. 
Bliższa wiadomość pod adr. A. B. poste re- 
stanie Kołomyja. 568 1 3 


Ekonom-Administrator 


Poszukuję posady od 1 lipca b. r., obej. 
mę zarząd tylko w gospodarstwie większem u- 
regulowauem lub reguiującem się. Mam za sobi 
wykształcenie teoretyczne i ośm lat samoistnej 
działalności w gospodarstwach krajowych pierw- 
szorzędnych. Przy bliższem porozumisniu się po» 
wołam się na osobistą opinię gospodarzy w kraju 
znanysh. Ugodzę się na gotówkę, tantiemę, w 
naturze zaś tylko pormieszkanie i opał. 
Zgłoszenia proszę łaskawie przesyłać pod adr. 
Zarząd dóbr Strzelce Wielkie ost. 
poczta Uśeie Solne. 566 1 8 


Mężczyzna 


zdolny 43 lat, z dobremi świadectwami za 16 
lat z obszarów dworskich, gdzie pełnił obowiązki 
pisarza i ekonoma, poszuknje posady stałej sto- 
sownej lub innego rodzaju od 1 kwietnia lub 
1 maja 1698 roku. Panu nadawcy za tą pesadę 
wynagrodzi zaraz od 25 do 50 złr. 

O łaskawe oferty uprasza pod adr. J. W. S. 

poste rest. Brzeźnica (Galicya). 566 1 


Przy ulicy Szewskiej 
kamienica lil-piętrowa 


jest bez pośrednictwa do 

sprzedania. 569 1 5 

Wiadomość przy ul. Czarnowiej- 
skiej, L. 55 (za fabryka cygar). 


[e 
Realnosé 
dwupiętrowa, nowa, przy 
ul. Pędzichów, pod L. 8, 
pod korzystnermi warunkami do 
sprzedania. 57613 
Wiadomość na miejscu. 


Kierownik gorzelniany 


mówiący po niemiecku i po polsku, 
poszukuje posady zaraz lub 
nieco później (przedkłada miej- 
sce w gorzelni parowej). 
Oferty pod „,Gorzelnictwo* do 
Admin, „N. Reformy“. 516 


Tańsze od zagranicznych! 


Znane jako Kor czysto Iniane 


Płótna Korczyńskie 


grubsze i cieńkie webowe, na kosznle, 
T Oaza bez szwu, dymy, ręczni- 


zwykłe i tureckie kędzierzawa, chu- 

stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 

berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 

geltuch), drelichy na liberye w wiel- 
kim wyborze, polega 


WŁ. GŁON EIT 
krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koło Krosna. 


Cenniki i próbki z żądanych gatun- 
ków franko. 537 3 48 


Sadzonki i nasiona leśne 


starannie opakowane rozsyła za zaliczka pocztą 
oleją y 


lub kolej 


Lesnictwo Zassów pod Czarną 


I. Nasiona za 1 funt="/s kilo : 
Sosny zwyczajnej (Pinus silvestris) | złr. 1.20 


a. 


50 lat powodzenia! 


D" POPPA 


Poszczególne wyroby odznaczają się najczystszą i najlepszą jakością, 
ezdobą | owdownym, silnym zapachem. 


SZEZZKZEEEZZEZEZEZEZE 


J. G. 


ryaoh i składach perfum w Galicyi. — Należy żądać wyraźnia preparatów Dra Poppa. 


Pm OOG 


Polecamy 


Kasparka Zbiór Ustaw 
i Rozporządzeń Administracyjnych 


w królestwie Galicyi i Lodcmeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskien. Podrę- 

cznik dla organów e. k. władz rządowych i władz autonomicznych. Wydanie 

8-cie poprawione i pomnożone , 6 tomów. Zmiżu się cenę na krótki 
czas z 25 złr. na tylko 15 złr., egzemplarz oprawny 19 złr. 

Dla Szanownych Prenumeratorów, którzy dawniej abonowali i mie odebrali 


kamu- VD ga WIIUIENKOWanega sdaiała, anióm sip 40m tmygm inma asa Q zir.. 


jak dłago starczy egzempiarzy. 
Seyfarth i Czajkowski 


księgarnia we Lwowie. 563 1 4 


Jan iTolijewicz 


ruśnikarz, zaprzysiężony znawca sądowy, 
w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, dom Wgo Kulczyńskiego 


przyjmuje wszelkie zamówienia na broń różnych systemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy- 
stkie inne systemy, uskntecznia wszelkie reparacye, dorabia osady Wszystko Spiesznie i po 
cenach umiarkowanych. R 

Przesyłki załatwiam jak najspieszniej pocztą. — Ręcząc va dokładno i rzetelne wykończenie 
robót polecam się faskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 4:1 5 25 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa 


= z 
z © 
Z HERBATA ROSYJSKA 
2 w handlu 156 50 .5 a 
ca 
z w.ADAMOWICZA jn 
a vw Brodach c 
"R funt bardze dobrej ty aj . $- złr. 1.46| = 
8 funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu o m Wide 2.50 4 
pa funt „Imperial“ eesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50| © 
¿£ funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza złr. 120] Æ 
Kawa lepsza od wszyst. „Siriuszów“ franco 5 kilo złr. 9.50 | — 


i Me 


Meo GRON29 
SSA ZŃE 
Pi [iron nae + z 
STUDNIE. KRĄKÓW 188% 


Z kręgów betonowych własnego pomysiu. 


Z doświadczenia okazało się, że najlopszym materyałem do budowy studzien jest beton. 


„  ameryk. (P. atrobus- Woymutha) + 38.80 | Dotąd budowali wszyscy z eegły studnie i wyprawiali je cementem, aby otrzymać tym 8pcsobem 
„= _ $zarnej (P. austriaca) . = L20 |trwały i czysty zbiornik na wodę, jednak wyprawa taka zwykle odpada, cegła zaczyna murszeć i two- 
Świerka . z o. „ 80]rzą się grrybki i różne wytwory zanieczyszczajace wodo. Przy studniach z krążków betonowych 
Modrzewia 90 p wykluczonem, gdyż nie ulega ą one zniszczeniu, lecz owszem. jak powszechnie wiadomo, 
Akacyi 30 eon w wodzie nabiera coraz większej tewardości, a głsłka powierzshnia nie sprzyja zupełnie 
Brzozy ; : . O aae jakichkolwiek szkodliwych zdrowiu tworów, skutkiem czego utrzy:nuje się wsda nader 
Oci, . . -. . ME, oe oa 55|00  zdkowo, Jeżeli do tego uwzględni się, że budowa tego rodzaju stułzien nie jest droższą 
Jesiona . , : 5|od murowanygh to każdy trzeźwo zapatrujący się na rzeczy w razia zapotrzebowania studni 


` . .« . hy b, n u 
II. Sadzonki sosna zwyczajna 1-I0CZua 50 
cent., sosna ezarna roczna 50 et, (sadzonek so- 
sny 2 i 8-letnich nie sprzedajemy, bo nigdy nie 
7 są do kultury zdatne). 
Świerk 2, 3 i 4-łetni Jo 1, 150 i 2 złr, mo- 
drzew 2, 3 i 4-letni po 2, 2.50 i 3 złr., brzoza 
3 i -letnia 2.50 złr., olszyna 2 i 3-letnia po 
2 i3 złr, akacya 1 i Ż-letnia po 2.50 I 8 rN 
Crategus (biała cierń na żywopłoty) 10 złr. 
za 1000 sztuk. 372 Il 20 


Rzadca 


prowadzący na kilku folwarkach zarząd, 
oraz administracyę samoistnie, poszukuje 
od I lipca posady. Rekomendaeya 
mi na żądanie wykazać się może. 
Adres: poczta Czarna via Pil- 
zno, Zaterski. 500 4 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


tylko betonową budować będzie. 
JKKoncessyonowana pierwsza krajowa 


Fabryka Wyrobów betonowych Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych 
M. ZIELENIEWSTKI, Inżynier, 


Kraków, Grzegórzki, 23. 


W anny istolki kapielowe 


także z pietygami do zagrzania wody wyrabia i utrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L. 18. 


Największy Wybór prawdziwych 515 3 104 


Samowarow Tulskich. 


Trudni się także urządzanióm wadocjąpów, łazienek, wychodków i piorunochronów. 


461 4 8 


esencya do mycia głowy, wzmacnia cebulki włosów, 


za karton 2 złr. 50 ct., Eau de Cologne russe we flaszkach po I złr. 80 ct. i | złr., Extract Muquet, specyalność, za flakon I złr. 25 ct. ; 
perfawy | złr. 60 ct., puder I zir 60 ct., woda toaletowa I zir 30 ct. Nowość w najlepszej jakości, wykonaniu i eudownego zapachu w eleganckim kartonie po 6 złr. 

Godne uwagi! Przez lata zaszczycano mnie we wszystkich kołach pubilcznośol iicznemi dowodami, że majs preparaty odznaczają s! najlepszym doborem składników I za- 

zzz zz I Wiającym skutkiem, gdyż nie chodzi mi o chwilowy skutek, lecz staram się usilnie o najzupełniejsze dogodzenie Szanownej Publiczności. 


POPP | 
c. i k. austro-węgierski i król. grecki dostawca nadworny, Diplome de membre correspondant de la Sociótóć de medociue de Franze i zwyczajny członek francuskiego Towarzystwa 
bigienicznego w Paryżu. 

Mg” Wiedeń, l., Bognergasse, 2. — Londyn, 22, Coleman Street. — Bukareszt, Strada Academiel, 4. — Warszawa, ulica Niscała, 14. — Budapeszt, 4, Joszof-ićr. 
Medyelan, Via Monte Napoleone, 23. 

BE Pierwsza fabryka perfum i mydeł toaletowych, urządzona na sposób francuski i angielski. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego, W. Redyka , A. Siedleckiego , F. Sobierajskiego, E. Sto:kmara, J. Trauczyńskiego 
spadkobierców, P. Krokiewicza, L. Rosnera, E. Radłera, Kaczkowskiego spadkobierców, jako też w handlach: W. K'oaza, w. Krzysztofo vioza, K. Bałdowskiego, M. Doeninga , J, Zapla- 
talskiego, E Kiernika, S. H. Kowalskiego, Porębskiego i Zimmiera, Braci Bilewskich , Hirscha Schónberga, E. Smidowisza, R. Herdliezki , jak również we wszystkich aptekach, drogua- 


GOBDOGBG3O0G0GO0B0GO>O BG O>BGO>C000QQG0GG0OGGGO0OG0B0O0OCCOCOOCOCOGOGGGE 
Do pielęgsnowania i upiększenia ciała 


poleca się następujące epevyalności toaletowe: Anatherynowa woda do ust, od 50 lat 
jest majiepszym środkiem na świecie, używanym przeciw wszelkim chorobom ust i zębów, wa flaszkach po 
50 ct., I zir. i I złr. 40 ct., Proszek do zębów 63 ct, Pasta do zębów w słoikach po 70 et. i w kawał- 
kach po 35 ct, érki słu żące do czyszczenia zębów, aby ja Jśniąco białemi zachować. — Dra Poppa 
mydła toaletowe: Savon Lóda 75 ct., Fliedarseife 50 ct., Savon Carmen 60 ct., Vlolet Soap 56 ct.. 
Gentlemen Soap 35 ct., Savon Peau d'Espagne 30 ct., Savon Cosmopolite 25 ct., najczystsze i najłagodniej- 
sze mydła tożlctowe bez ostrości w użyciu , cudownego zapachu , dalej Eau de Quinine 75 cent., najlepsza 
Excelsior 90 ct., najlepsza woda do zmywania głowy, 
używana z dobrym skutkiem przeciw wyrzutom na głowie. Eau de Toilstte I złr. Woda toaletowa utrzymuje 
świeżość i połysk naskórka i chroni go przeciw wpływom powietrza. Poudre Popp l złr. 50 ct, najlepszy 
istniejący środek do upiększenia twarzy, Odaline des Indes I złr., ochrauia skórę przeciw zgrnbieniu na- 
skórka, Eau Japonaise w kartonach po 2 i 3 złr., nadzwyczaj szybko działający środek, zupełnie nieszko- 
dliwy, barwiący włosy i nadający im piękny połysk, tudzież prawie kru:zy kolor , Fontaine Jouvance i złr. 
50 et. (źródło odmłodzenia) środek służący do zabarwienia eiemnych włosów na jasae Wszelkie spe- 
cyaine perfumy ! Extralts concentress Popo w 96 różnych gatunkach, elegancko ozdobione , flsxon 
i zir. 50 ot., Litas des Perses fiakon po I złr. 50 ct, Essenca of Cosioglua z nowym zapachem orchidei 


Wyroby z Damara : mydło 60 ot., 


"BE 


194 12 14 


DBDBOOOGAOGGOCOGQIOGOOOCKXXIXIOOOGOOOOO>OO00Q0OGOOOOOGOO0CA 
iuro Świderskiego w Tarnowie 


poleca pośrednictwo 
wy dzieorżawacoh i sprazecażach majątków, 
poleca doborową służbę dworską i miejską. ] 
Energ'ezny 2 chlubnemi świadectwami ekonom , kawaler, z płacą 300 złr. i tan- 


411 14 0 


tiemą 150 złr. rocznie, znajdzie umieszczenie z dniem l lipca b. r. 


©006©60%%00666 CUKIERNIA 


PIV O 
z ekstraktem słodowym 


wyrobu 


Konstantego Wiszniewskiego 
aptekarza w Krakowie, 
polecona przez Towarzystwo Lekarskie krako- 
wskia na wniosek komisyi przemysłowej tegnż 
Towarzystwa, pismem z dnia 24 kwietnia 1589 
roku, L. 338, 

Sposób użycia: Dorosłe osoby używać mogą 
w razie kaszlu, kataru płue i żołądka, oraz w 
razie osłabienia, po małej szklaneczee przed 
południem, przed wioczorem, oraz idąe na spo- 
czynek. 134 9 :0 


Cena fiaszki 36 centów. 


eaaa 


Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 355 7 0 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna I nbrań 


w HMumpoletz 


poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
swój obfity skład najświeższej mody mae 
teryj nu surdaty, spodnie i całe 
ubrania na sezon wiosenny i letni. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 


browar 


W Gralicyi 
z potrzebnemi piwnicami i dobrą wodą, 
U, mili od stacyi kolei, 42 
hektolitrów ma jedną warkę, 
urządzony przez Fabrykę maszyn Jaro- 
lina w Pradze, jest od I lipca 1892 
roku tanio do wydzierżawie- 
mia. — Polecenia godny, dla samoist- 
nych piwowarów. 

Oferty pod „HI. B. Nr. 1142 an 
Qzto Mass (Haasenstein & Vo- 
gler), Wien, I. 520 2 8 


atenty na wynalazki 
wyrabiają i sprzedają 
1. Brandt 6. 6. W. Nawrocki 
Berlin. Friedrich-Str. 78. 
Najstarsze biuro patentowe barlińskie. 
Właściciele firmy: 801 11 104 
A. Mühle i W. Ziołeeki. 


Dra Seeburgera. 
Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, Mianowicie: uporczywym kata- 
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp- 
ce, zaflegmieniu i t. p. 180 15 0 
Pakiet 20 ct., za stempel i opa- 
kowanie na prowineyę o 10 ct. więcej. 
Do nabycia w aptece „pod złotą gło- 

wą* Leona Rosnera w Krakowie. 


Słynne suszone 


Jarzyny lzdebnickie 


po cenąch fabrycznych 
do nabycia w handlu J. Kosza, ul. 
Grodzka, Kraków. 377 11 12 


iapiar s fabryki braci Pijalkowakich w Bielska 


K. MASŁOWSKIEGO 
Kraków, ul, Grodzka, 11, 


istniejąca w tym samym iokalu 
od roku 18504, 


poleca Szan Publiczności cukry desero- 
we w rozmaitych gatunkach, karmelki, 
czekoladki, ciasta codzień świeże, herba- 
tniki i t. p., wódki i likiery krajowe i 
zagraniczne, cognac znakomity 1 wina 
hiszpańskie. 588 2 2 
Przyjmuje zamówienia na torty, pi- 
ramidy, Baumkucheny po ce- 
nach umierkowanych i uskutecznia ta- 
kowe jak najpunktualniej. 


Kawa, herbata, czekolada o każdej porze, 
Podczas postu 


we wtorek, czwartek i sobotę pączki, 
PP. Medykom 


wsiępującym 1 kwietnia r. b. do wojska oferuję 
uniform kompletny, składający się z 
papano, kabata, bluzy, spodni, ezaka, czapki, 
upli, rękawiczek , krawatki i kołnierzyków za 
tylixo 80 złr. 
Za staranną robotę i trwałe materye ręczy 
z poważaniem W. Stachowicz. 
Kraków, Rynek gł., L. 30. 513 8 26 


Realnosé 
składająca się z trzech kamienic 
8-piętrowyech, położona w śródmie- 
ściu, z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość u Józefa Doerfiera, 
zarządcy tejże realności, ml. Wisina, 
L. 12, II piętro. 559 1 12 


Potrzebujemy 


MASLA 


Zgłoszenia: Zarząd mleczarni E. 
Dobrzyńskiej w Krakowie. 554 3 3 


Poszukuję 


dzierżawy od 100—150 m. 


Pośrednietwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod M. F. przyjmuje Cen- 
traine Biuro Ogłoszeń , Lwów, ul. Ko- 
pernika, L. li. 524 3 3 


Nowo urządzony 


Magazyn konfekcyi damskiej 


specyalnie 506 3 6 


ubiorów dziecinnych 
w wielkim wyborze, poleca 
Marya Bourdon 
ul, Szewska, L. 19, parter, 


Zamówienia wykonują się natychmiast. 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
uikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


Centralne 137 67 0 


Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika, L. II. 


Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie- 
niu papierosów. 

IIBEI EKEONEEURŁEINOS=EI! 
Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie 
nieszkodliwe papierosy , niech kupuje 
TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukiennice, L. 28. 
Ceny bardzo niskie. 


1OO sztuk od 18 ont. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa- 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trana- 
portu ponosi fabryka. 316 15 O 


Ssan. czytająca Publiczność zechce przyjąe do 
wiadomości, że ósmy (ostatni) zeszyt Sozań- 
skiego : 

Wykład politycznej geografi!, rządu 
i administracyi dawnej Polski 
1648—1772, wyjdzie w końcu b. m. z druku i 
dzieło będzie skończone. Do ósmego zeszytu do- 
łączy Bię śliczna tytułowa rycina, wykonana 
przez Eliasza, a wyobrażająca sześciu naszych 
królów, oraz ich żony, w medalionach. Kto so- 
bie Życzy dzieło to za prenumeracyjną cenę na- 
być, niech prenumeratę szybko uskutecznia, al- 
bowiem po wyjściu ósmego zeszytu prenumerata 
zostanie zamknięta i cena dzieła znacznia pod- 
wyższona, ponieważ tylko 300 egzamplarzy dru- 
kowano. W Krakowie można prenumerować w 
księgarni Gebathnera i księgarni Spółki wyda- 
wniczej. 542 3 2 


MASSAGE. 
Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby Stawów, mię» 
smi i nerwów (nerwobóle, kureze , poraże- 
nie, hysteryę) , jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapomocą mięsienia (Massage), według me- 
tody Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy mi. Grodz= 
kiej, pod L. 32. 148 656 75 


Dywany, Ghodniki, Kapy, Ser- 
waty i Firanki 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 


KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI 


Kraków, Sukiennice, L. 24 i 25. 


Ceny bardzo niskie. 485 1 0 


Najlepsze zdrowotne wódki, 


IKrajowa fabryka 
spirytusu, rosolisów i rumu 
Karola Neumayera 


właściciela dóbr Rokowa i Babice 
w Rokowie pod Wadowicami 
(poczta i stacya kolei Wadowice) 


poleca najrozmaitsze gatunki wódek w dro- 
dze cicpłej wytwarzanych , oras spacyalny 
likier zdrowoiny BX OBLSIOR, 
pomysłu Dra Fr. Opydo w Wadowi- 
cach., Ceua butelki litrowej x opakowaniem i 
przesyłką do każdej stacyi pocztowej i kolejo- 
waj 2 złr. 
Cenniki darmo I opłatnie, 

Wyjątki z świadectw. ..zawiera wy- 
ciągi z roślin leczniczych, dopomagających tra- 
wieniu, wzmaoniających żołądek, leczących stan 
osłabienia... poleca się dla osób ciężko praeu- 
jących , narażonych na zimno, wilgoć i mala- 


ryjskie powietrze. 
Dr. Fr. Opydo. 

Wadowice, 13 września 1891 r. 
Na powyższe ocenienie zgadzam się. 

Dr. S$. Choróbskó 
Kraków, 9 listopada 1891 r. 
Płyn badany... alkohol welny od niedochodu. 

Dr. J. Opteńskń. 
Kraków, 5 listopada 1891 r. 454 7 36 


Anticor 


plaster do szybkiego i bezbolesnego 
pozbycia się 398 4 10 


odcisków. 


Nawet w zastarzałych wypadkach zadzi= 
włiająco szybkie działanie. 


Cena pudełke 50 A., za przysłaniem 60 et. w 
markach poczt, dostawia się wszędzie opłatnie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Proszę żądać wyraźnie „Anticor“. 
Glowny sikisci 


Apotheke C. Sehertler, 
Wien, ll., Stefaniestrasse 15. 
| R 0 WŚ 


Od I kwietnia do wynajęcia 
przy ul. Zielonej, 7, 

4 pokoje, przedpokój i ku- 
chnia, 5 lub 6 pokoi, przed- 
pokój i kuchuia, 

Oglądać można każdej chwili, a zgło- 
szenia przyjmuje właściciel, zamieszkały 
w tymże domu. 563 2 3 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


